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Rok ii. 


Kraków, Sobota 20 grudnia 1919. 


Pierwszy występ nowcz0 premiera. 


Warszawa (tel. M.). Już przed rozpoczęciem 
obral wczorajszego Sejmu panowato w gmachu 
przy ulicy Wiejskiej silne ożywienie. Galerye 


były przepełmione, a także frekwencya bardzo | 


silna. Gdy otworzono posiedzenie, oczy wszyst- 
kich skierowały się na ławę rządową, gdzie za- 
siedii nowi ministrowie. Nie było na niej tyl- 
ko ministra Wojciechowskiego, który bawi we 
Lwowie i rainistra rolnictwa, dna Bardla, któ- 
ry usiadł między wyższymi urzędnikami, na- 
przeciw ławy menistrów. Najbardziej przystoj- 
my ji elegancki jest p. Skulski. Na jego matowej, 
nieco śniadej twarzy zuać było silne wzruszezie 
4 zdenerwowanie. Wcale nie źle prezentuje się 
p. Patek, o myślącej twarzy i energicznym wy- 
glądzie. 
Otwarcie posiedzenia. 

Posiedzenie otworzył marszałek Trąnipiizyń- 
ski, wyrażając zaufanie de nowego rządu i go- 
rącą pochwałę dla p. Paderewskiego. Sposób wy 
głaszamia deklaracyi przez p. Trampczyńskiego 
i brak entuzyazmmu zdradzały, że Izba zachowu- 
je się na ogół zinino, Odzywały się wprawdzie 
oklaski, gdy marszałek wspominał o zasżugach 
Paderewskiego, jednakowoż słowa nie zelekiry- 
zowały Sejmu. Po marszałku 


' wstąpił na mownicę prez. Skulski 


List otwarty Bilinskiego do 


Warszawa (Tel. wł.) Senzacyę dnia stanowi 
list otwarty b. mimistra skarbu p. dra Bilińskie- 
go, wystosowiamy pod adresem posta Gląbiń- 
skiego, 

Dr Biliński pisze. żo czytał w „Gazecie Poran- 
nej“, że dr Głąbiński na ostatniem zgromadze- 
niu, urządzonem przez Związek narodawo-lu- 
dowy, zarzucił mu, „że przez swoja politykę 
tziatrl wprost ma szkodę państwa polskiego" i 
uczynił mu dwa główme zarzuty, 

„Zarzucał mi przedewszystkiem W. Eksce: 
lencya, — pisze dr Biliński — że moja polityka 
była, „polityka koronowg“ i służyła za podstawę 
do brudnych, spekulacyjnych s BA 

„Ponieważ tu chodzi o działanie esób trzecich 
na podstawie mojej polityki, przeto zapytuję: 
Jak W. Ekscetencya dowiedwie, że tak było i 
jak ja mam dowieść, Że tak nie było. 


Wszak W. FKkseelencyi iest wiadomo z do- 
świadczeń na terenie wiedeńskim, jak łatwo 


rzucić potwarz o związek pewnych działań je- 


Guostek z objawami targowymi i 
odeprzeć (Vide afera Wetzlera. Przyp. kor.), 


Proszę przeto nie traktować setyo pogłosek o | 


spekulacyach, o ile zaś chodzi o „połitykę xo- 
ronowg" którą ja miałem uprawiać, to wynikła 
ona z faktów odemnie niezależnych. Ots 1 li- 
stopada ujawnił się niespodzianie taki brak 
koron, że kasy mie były w stanis wypiacić po- 
borów urzędników w Małopolsce. Na alarm, pod 
niesiony w licznych telegramach, nie pozosta- 
wiało nic innego do zrobiómia, jak usknteczniać 
wypłaty w markach, nie będących w Małopole 
sce środkiem płatniczym. 

Stroskani urzędnicy z trudnościa zaknupywali 
Po każdej cenie potrzebne im do życia korony, 


Przez co kurs ich Szedł w góre. Aby zapobiedz ! 


podobnym zajściom. Poiska Kasa Pożyczzowa 
l Banki w Małonolsce zaczęły skupywać na 


Uwałł korony, co przy istniejącym braku ko- i 


ton spowodowało dalsze wzrastanie ich kursu. 
Następnie okazało się, że w końcu paździer. 
nika wywieziono z Małepolski znaczne zapasy 


koron; z jednej strony w celach spekulacyj: : 


Rych do Rumunii i Niemiec, 7 drugiej strony 
w celach kupieckich na Ukrainę. To wszystko 
i przechowywanie znacznych ilości koron przez 
ludność wieśniaczą Małopolski spowodomało 
Biedohór not koronowych, których emisvi u nas 
nie uzupełnia się. 

Jak wygląda w rzeczywistości moja „poality- 
ką koronowa”".. "ZIE 


jak trudno ja | 


Zmać, że zdawał sobie sprawę z doniosłości 
chwili i z ogromu odpowiedzialności, jaką wziął 
na swoje barki, Wygłosił om pochwałą pod ad- 
resem p. Paderowskiego, a potem odczytał diu- 
| gii drobiazgowy program działalności rządu, 
| Podczas tej prelekcuni wszedł do sali p. Padec- 
| rewski, Kroczył wolno, z lekkim uśmiechem i- 

ronii, jak gdyby z góry odpowiedał na ewientu- 
| alne docinki. Nikt jednak nie zachował się wy- 
| zywająco, raczej przeciwnie, wszyscy "witali go 

bardzo życzliwie. P. Paderewski usiadł w pier- 
| wszym rzędzie na dawnem miejscu p. Korian- 
tego. Za najbliższego sąsiada ma p. Głąbińskie- 


go, a za mim siedzi ancyb. Teodorowicz. 


P. Skulski czytał swój program, nie obliczy- 
wszy siły swego głosu. Wskutek tego mówił co- 
raz ciszej, a tylko przy końcowym ustępie de- 
klaracyi podniósł zmowu głos tak, że było go 
znowu słychać wyraźnie w Izbie. Podczas mo- 
wy premiera: niektórzy posłowie na prawicy i 


w centrum kilkakrotuie przytakiwali mu; le- | 


? wica natomiast po cichu fronizowała program 

| rządu, lacz na ogół zachowywała. się poprawnie. 

Dopiero na posiedzeniu piątkowem będzie so- 

| bie można wyrobić zdanie co do przyjęcia, ja- 

kiego doznał w Izbie program nowego rządu i 
jego premiera. 


A opary « 
Głiąbinskiego. 

Zarzuca mi W. Fkscelencya dalej, że upra- 
| wiałem wyraźną politykę germanofilską, zmie: 
; rzającą do pokłócenia się Polski z ententęą. Nie 
' jest to juź zarzut nieuchwytny, jak tamten, 
; przeciwnie jest on z jednej strony zręczny i po- 
pułarny, z drugiej zaś badzo uchwytny, byleby, 
był udowodniony. f 

Ja ze swej strony proszę o przytoczenie dowo- 
dów, na razie zaś podziwiam zapa W. Ekscelen 
cyi w stawianiu imi tego zarzutu. 

Czytalem w pamiętsikach hr. Berchtolda, b. 
austro« ęzierskiego min, spraw zagr, co na- 
| stępuje, | 

„Dnia 3 sierpnia 1914 był u mnie poseł Głą- 
biiski, aby oświadczyć. że jego stronnictwo za- 
| dowoli się w razie zwycięstwa przyłączeniem 

Kougresówki do związku austro<węgierskiogo. 
| To też gdy W. Ekscelencya bawił przez cały 
| czas wojny w Wiedniu, zaałazt się w kolizył a 
i polityką swego stronnictwa, prowsidzoną W ZA- 

iętym przez Meskali Lwowie. Wasza Ekscelen- 
| cya raczył odemnie, jako od prezesa Kola Pol- 


noski mn z AMA 0. 


' skiego. chętnie przyjmować drobną pomoc po- 
tyczną, poirzebną wobec sfer wiedeńskich, — 
| Może Wasza lżkscelencym przypomni. sobie tak- 
| że wydany wtedy za moją zgodą komunikat 
Esla Pclskiego o rozkieżności polityki waszej 
| exscelencyi z polityka przywódcćw lwowskich, 
| m także i odpowiedź kijowską na im komuni- 
kat. 
| Ale dziś zmiejdty sią czasy. Wszyscy winniś- 
| my wdzięczność dia ententy i ja, przejęty temi 
| suuzemmi ucznelami, nie chce spokojnie znosić 
| zarzutów polityki antykcalicyjnej. Zatem pro- 
szę wasza ekscelencyę © fakty I dowody. Dla u- 
| łatrvienia mu tej prawdy, pozwalam sobie po- 
| dać do jego wiadomości, że jżko minister utrzy- 
| £zywałem z reprezentantami kealicyi uprzejme 
| słusuuki osobiste i że stałem ze światem kupie- 
ckim ententy w bliskich stosunkach. W Ame- 


ryca zaciągnąłem pożyczkę, którą moi przeciw- | 


nócy pragną teraz uśmiercić, ze szkodę dla kre- 


dytu Polski. We Francyj zakupiłem przybory ? 


wojskowe za setki milionów. Z Anglią byłem w 


toku układu o założenie banku angielskiego dla j 


$ 

' 

i 

| Polski. Jeszcze w zeszłym tygodniu sprzedałem 
rządowi frzneusklemu 20 tysięcy wagonów pro- 
drktów naitowych i to nie za marki polskie, ale 
za franki, Nawet zniesienie niezbędnej dła na- 

i szego tergu pieniężnego centrali dewiz zarzą- 

| Gziłem, z 6greniuią Szkoda dla tego targu, tylko 
ceiem dogodzenia interesom jednego z niecazgtw 


fd 
| zydentury wspólnych delegacyj ausiro-węgier- 
| 
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ententy (Framcyi ~- przyp. Red.). 
Więc może ekscelencya raczy teraz przy to- 
czyć fakty, przeciwne powyższym imtencyom. 
Muszę tem pilniej prosić o wyraźne dowody mo 
jej nieprzyjeźni dla ententy, pomieważ chciał- 
bym sobie oszczędzić spełnienia. bolesnego obo- 
więzku zarzucenia oszczerstw temu, którego ko- 
chałem, jak brata, któremu przy osiąganiu, pro~ 
fesury, godrości prezesa Koła Polskiego i pre- 


skich dawałem szybką i skuteczną pomcc, któ- 
remu i wtedy nie wypowiedziałem  przyjaźmi, 
gdy w roku 1910, jako prezes Koła Polski ogo, 
oficyałnie wyparł mnie z urzędu austryackiego 
ministra skarbu. 

Z należytym waszej ekscelencyi szacunkiem: 

Leon Biliński", 
amme oema | 

Sensacyjny pojedynek słowny dia Bilińskiego-z 
drem Głąbińskim oświetla zamieszczona poniżej 


korespondencya. - EE 


laimuiaca walka poityerna. 


Biliński i Głąbiński. 
Warszawa, 18 grudnia, 

(A) Na wiecu narodowo-diemokratycznym; 
| który słę odbył w niedzielę porą południową w: 
! sali warszawskiego Muzeum Przemysłu i Han- 
|dlu na Krakowskiem Przedmieściu w sąsiedz= 
| twie dzwonnicy Bernandyńskiej, opisanej przez 
; Sienkiewicza w „Potopie”, poseł dr Stanisłaje 
Głąbiński zaarakowai barazo ciężko dra Leona 
| Bilińskiego. Zarzudł mu nasamprzód wadliwą! 
politykę wałutową. Forsowanie korony przem 
tego cstatniego na stanowisku ministra skarb 
naraziło ciężko sytuacyę gospodarcza kraju; 
i Równocześnie otworzyło drzwi dla wielu brud 
| nych = mówea podkreślił ten wyraz — spoku, 
| lacyj finansowych. Nie kaniec na tem. Zdaniem 
posła Głąhińskiege dr Leon Biliński prowadził 
| politykę germemofilską i chciał pokłócić Pol+ 


ską z Ententą. 2 

Istnieje przysłowie, że stara miość nie rdze4 
wieje. Gdy sią słyszałą lub czytało mowę posie% 
Głąbińskiego, przychodzi na myśl pamafraza te~ 
go przysłowia, a mianowicie, że i Stara nieną« 
wiść nie rdzewieje. r] 

Obie dawne ekscelencye austryackie mają zę 
sobą również dawne do załatwienia rachunktj 
Jeszcze z czasów wiedeńskich. Do lata 1910 rj 
panowały między niemi dobre, albo pmzynaję 
mniej zneśne stosunki, pozostałość tej epokij 
kiedy to profesor uniwersytetu Iwowskiego Biz 
liński protegował ucznia wydziału pnawnepgą 
tejże wazechnicy *amborzanina Stanisława 
Głąbińskiego. Przez lata całe trwał ten stosu4 
| nek prziegowania z jednej, przyjmowania pro- 
| tekcyi z drugiej strony. Profeser wypromował 
| studenia na docenta i nawet opracował razem 

z nim część jednego za swych dzieł nauko< 

wych. Później ten prolesor zostawszy austrya- 

ckim ministrem skarbu — po saz pierwszy — 
w gabinecie Karimierzae Badsniezo umożliwił 
| 


zamianowanie miodcgo docenta prczesorem es 

konom/i politycznej we Lwewie, gdyż dostar- 

czył środków na stworzenie drugiej katedry też 
| ga przedmioty, 

Przez wieie lat stosunek był harmonijny. 
Poki on dopiero pod wpływem polityki. Miody 
student, potem docent, potem profesor został 
| w i902 roku posłem do Rady państwa, w 190% 
| roku był już na jesieni prezesem Koła polskie" 
| go. Przez czas niejaki przyjażń jeszcze istniat 
| ła. BiHńsxi ntorował Giębińsziemu dzogą da pre 

zesury Koła polskiego, gdy zaczęto przedsta« 
| wiać u dworu Giąbińskiego jako człowieka nie- 
į lojatnego, Z kolei Głąbiński pomógł Bilńskiemu 

zastać po raz wtóry ministrem Skarbu — w ga‘; 
Í binecie Bienertha — w styczniu 1902 rokut 
t Lecz w sierpniu Lago roku Biliński w tejemni 
| cy przed Głąbińskim, prezesem Kcia pcdskiegą 
! zawarł sojusz ze Stamińskim, loetóry wtedy stał 
ze swymi 17 posłami pozn Kołem polskiem 4 
awaiczał Głęhińskiago w, sposób jax najzążart- 
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szy. Dopiero po zawarciu tego pokoju zawiado- 
mit Biliński Głąbińskiego o tem zdarzeniu bar- 
dzo zasadniczem listownie... 

Wtedy przyjaźń długoletnia pękła. Od tej po- 
ry już od lat dziesięciu walka się toczy ze 
zmiennem Szczęściem, ale wałka nieukłagana. 
Był czas, że w styczniu 1911 r. Głąbński po- 
walił Bilińskiego na obie łopatki. Potem w 
czerwcu tegoż roku tryumiował Biliński. I try» 
umiował długo, aż wreszcie teraz podczas prze- 
gilenia gabinetu Paderewskiego udaio sią Zna- 
wu Giabinskiemu usunąć Kiliiskiego poza na- 
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na celu spotęgowańie tej klęski 4 uniemożli- | 


wicenie Bilińskiemu powrotu na arenę parla- 
mentarną i ministeryalną,,, 

Biliński jest dzisiaj człowiekiem starym. Ale 
mimo wieku -- mam takie wrażenie, a znam 


| go wybornie — nie należy on do ludzi, którzy 


; dawaliby się łatwo obałać na ziemię i dobijać, ' 


włas i odebrać mn tekę. Mowa niedzielna ma i: 


„Mąż czternastu punktów” i „mąż czternastu zastrzeżeń”, 


Kraków, 19 grudnia. 


(1) Senator amerykański Iodge jest tym mę- 
żem, w którego najchętniej godzą obecnie pió- 
ra polityków fruticuskich. On to bowiem swemi 
czternastonna zastrzeżeniami sprawił, iż traktat 
pokojowy dotychczas nie wszedł w życie, on na- 
raził na liczue klopoty sojuszników Ameryki i 
spowodował radosne wycie miljtarystów Die- 
mieckich, 

Świeżo na łamach paryskiego „Figamał' zasta- 
nawią się nad tą sprawą p. Joseph Reinach, 
który oświadcza, iż po przeczytamiu wszystkich 
rastrzeżeń Lodge'go widać odrazu, że człowiek 
ten nie lubi Wilsona, że każde echo rozgłosu, 
spowodowame pobytem jego w Europie, nie da- 
ło spać Lodge mu. 

Czy p. Lodge — zapytuje „Figaro* -- sądzi, 
te wzrósł dawniej w sławę? Wilson wraz z inny- 
mi, wyższej jeszcze wartości tytułami, pozosta- 
nie nadal „mężera czternastu punktów", rod- 
czas gdy p. Lodge będzie przez rok lub dwa la- 
ta uchodził w rocznikach kongresu amerykaf- 
pkiego za „męża czternastu zastrzeżeń". A nie 
sọ to wszak gwikzdy równej wielkości. 

W istocie rzeczy — zwraca słusznie uwagę — 

Lodge nie odmawia ani podpisania artyku- 

przewidującego wystąpienie jednego z człon 


pr z Ligi narodów, ani tego artykułu, który | 


tołowiązuje bronić integralności terytoryalnej 
( niepodległości politycznej inmego kraju, ani 
łego, który decyduje, że jakiś mandat specyal- 
hy może być akceptowany przez Stany Zjedno- 
come, jak również przez innego sprzym.erzeń- 
Cu, arf tego artykułu, który makłada na każdy 


Wychodźctwo amerykańskie dla Polski. 


nawet dzisiaj. fo też jestem pewnym, że w ten 
albo ów sposób podejmie cn walię. 

Ta walka będzie z punktu politycznego bardzo 
zajmującą i pouczającą. Takie kontrowersye 
bowien: między politykami zawsze się przy- 
czyniają do muzświetienia sytuacyi. 


ze snrmzymierzonych narodów tudztał w wydat- 
kach sekretaryatu Ligi. 

Pan Lodge zastrzega właściwie tviko jedno, 
że miemowicje każdy z tych ertykułów może 
być wvkemany tylko po uchwale koneresu ame- 
rykańskiego, a to przecież rozumie się s"mo 
przez się, gdyż dzieje się tak we wszystkich 
krajekh wolnych. 

Cóżby się stałń n. p. wtedy, pdyb” Niemcy, 
zrekonstruowajwszy w tajemnicy swoje siły, 


rzuciły się pomownie na Belgię? Stsfut Liwi na- 


rodów domaga się, aby w takim razie Framcya 


pospieszyła Belgii na pomoc, bronić jej inte- ; 
gralności terytoryalmiej i niepodległości polity- ' 


czmej. Prady Francyi i Angi musiałyby wtedy 
zażądać kredytów od swych parlamentów, tre- 
dytów, których przyznania miałyby ie Izby za- 


wsze nrawro „teoretycznie” odmówić. Ale któż : 


przez chwilę choćhy ubliży im przypuszczeniem, 
że żądaniu kredytów odmówią? 

Nie inskzej toż rzecz się ms: i z kongresem a- 
merykańskim, On również, bez względu na to, 
czy jest to wymienione w zastrzeżemiach, czy 
nie, miałby do czynienia z propozycyą przyzna- 
nia kredytu i „teoretycznie* miałby prawo ich 
odmówić. A w takim razie marvet Lodge, — 
jak szan to oświadczył, — kredytów trch nie ze- 
tnciefh" przecież odmówić. 

Na made jednak rerawazye prasy francuskiej 
uderzają, niby groch o ścismę. Sematar Lodge 
trwa nrzy swoich czternastu zsstrzeżeniach, 
„na złość“ twórcy „czterrastu punktów“, A 
skutek tego jest taki, że pokój utknął na mieli- 
źnie ambicyi partyjnych amerykańskiego sena- 
tora. 


tO milionów marek cia R. G. O. 


Warszawa, 18 grudnia. 
Onegdaj przybył do Warszawy p. A. S. Ko- 
tareki z Salem Mass z Ameryki, który już przed 
kilkoma miesiącami bawił w naszymi kraju, ob- 
jeżdżając najg:uchsze jego zakątki i wysiuchu- 
jec życzliwie prośby licznych petentów pod a- 
fdresem krewnych i znajomych w Ameryce. 
Przybył, by zakomunikowac szczegoły o wiel- 
kim sejmie wychodźiwa polskiego » całej Ame- 
ryki, który się odbył w Buffalo w okresie od | 
40 do 15 listopada b. r. 
Na sejmie tym radzźono nad różnetni poraz 


Soleo: | Wacha 


Komunikat teatru im. J. Śłowackiego przy: 
Bkóósł w ostatnich dniach pomyślną wiadomość 
D pozyskaniu dla tej sceny na czas dłuższy naj- 


„js "wik polskiej tragiczki p. Stanislaw- 
jys8ockiej. Fakt to niezmiernie dodatni i wszy- 
przyjaciele teatru przyjęli go ze szczerą ra- 
cig. Kim jest Stanisława Wysocka, nie tizer 
a w szczególności Krakowianom  tłómaczyć, 
/szak nasze miasto było kolebka jej sławy, 
kutaj niezwykły jej talent iajpicww zabłysnął, 
się rozwinął i spotężniał, Mniej natomiast 
t Kraków poinformowany o działalności Wy- 
Bockiej po opuszczeniu naszego teatru, zwłasz- 
eza zaś o jej reformatorskich ozynach w Kijo- 
wie, które silnem echem odbiły się także w 
asie rosyjskiej i zdobyły naszej artystce wy- 
tkowe stanowisko w rosyjskim świecie teas 
inym, tak bogatym w wielkie indywidualno- 
twórcze. 
Piezący te sowa miał sposobnoćć obserwować 
w Kijowie od samego początku wyniki niespo- 
j] emorgii naszej artystki i pragnie poinfor. 
mować o nich szerszy ogół. 
Swoje sławne „Studya“ tj. teatr eksperymen. 
lny założyła p. Wysocka na początku r. 1915 


Me namową sławnego moskiewskiego reforma: i ka" 


| 
| 


t wha ij rutrnowarnym 


„wiał jako delegat R. G. O. ks, Fr. 


mi Gdnośnie do całej Ojczyzny I specyalnie co 
do wychodźżtwa w Ameryce. 

Na sejmie tym byli obecni: ambasador polski 
ks. Lubomirski z pp.: Puławskim i Adamskim, 
Hoover, pp. delegaci ze zjazdu międzynarodo- ; 
wego delegatów ix<botników w Waszyngtonie i 
wielu innych. Był obecnym również i przema- 
Nowakowski 
z Warszawy, Dzięki jego staraniom dla rozwi- 
nięcia akcyi ratowniczej — R. G. O. użyskało 
zapomegę w sumie 100 tys. dolarów czylł 10 
milionów marek, 


tora teatru Stawisławskiego, który jej 
rozpoznać tę pracę „dla przyszłej Polski“, Z gro- 
nem młodych aktotów a po części amatorów 
rczpoczęłą amtystka próby 
moskiewskich w swojem mieszkaniu, Rezul- 
taty okazała szerszemu ogółowi dopiero w rok 
pózniej, wystawiając przeróbkę 
kcminem'" Dickensa. Było to przedstawienie 
tak wyjątkowo piękne w każdym kierunku 
zhasinonieowane i takie wywarło wrażenie, że 
natychmiast zmalazły się środki materyalne na 
stworzenie osobnego teatru dla dalszego prowa- 
dzenia rozpoczętego dzieła. Wynajęto cały dom, 
w którym twórca teatru Polskiego w Warszawie 
architekt Przybylski wybudował amfiteatr we- 
dług wskazówek art i i dnia 1 październi: 
ka 19106 otwarto przemiły, dziwmie zaciszny te- 
atnzyk przedstawieniem dramatu młodego lite- 
maia kijowskiego J. Czajkowskiego p. t. „Pra- 
wda", Przez dwa sezony (z mzerwą w lecie r. 
101%) darzyła p. Wysocka Kijów przedstawia- 
niami, które wszystkie dowodziły jednej pra: 
wdy, że — kierownictwo tworzy teatr, Siły, 
któe tam występowały były przeważnie młode 
i nieznane; rezultaty zaś z niemi osiąga cie 
przowyżezaly niejeden teatr ze zgranym odda- 
zespołem. Kto widział 
przedstawienie takie jak „Upiory“ + „INEZ 
„W nętrze”, „Siostra Beatrix*, „Panna mężał- 
, „Balladyna“ z basdzo ciekawemi dekora- 


radził ? 
na wzór „Siudyów'* i 


„Świerszcza za ' 
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Pan Kotarski za tydzień wyjeżdża do Gdań- 
ska, dokąd przybywa pierwszy cstatek gpolsxi, 
' wioząc 12 tysięcy ton towarów, w tej liczkie 40 
łekomityw amerykańskich, setki skrzyń z po- 
darunkami w postaci bezpłatnej odzieży dla 
biednych. 

Również setki skrzyń różnego rodzaju prze- 
sylek ślą tamtejsi emigranci rodzinom, pozo- 
stającym w Polsce, a które p. Kcharski rożwie- 
zie do pewnych punktów kraju, skąd zaintere- 
sowani będą mogli swe przesylki odbierać, 


ającej 


= 


Niechybna oznaka zbiiż 
się Śmierci. 


Monachium, 18 grudnia. 
(m-m) Pewien lekarz charakteryzuje w „Mün 


chener Meditinische Wochenschrift" symptomął 
(l który stanowi niecnybną oznakę zbliżającej się 

smierci. Wydychane powietrze u wielu osób 

przed śmiercią nabiera osobliwej trupiej woni. 

Woń ta jest tak słaba, że nie czuje się jej już 
: w oddaleniu pół metra, a chory prawie nigdy 
i nie zwróci na nią uwagi. Jednakowoż temu 
| właśnie symptomatowi przypisać należy, że nie 
| kiedy najprzywiązańszy pies ucieka od umie- 
rającego pana. Trudno jest tą woń opisać, przy- 
pomina ona jednak mniej więcej siarkowodór 
zmieszany ze świeżem wapnem. Po wysłąpie- 
niu tego symptomatu —- śmierć przychodzi z 
wszelką pewnością najdalej za 48 godzin, na- 
"wet w tym wypadku, gdy pacyent czuje się pre 
zornie dobrze, a. puls i temperatura wróżą poe 
WOTA, 


E wiew E i pa poezya nię- 

zmierzonej siły, prostota ducha i jasne, szla- 

chetne ujęcie z życia, to rysy zasadnicze 
przecudnego filmu amerykańskiego : 


AORA ZA-MLCER 


Stworzył go mistrz. Posiada on subtelności 
i niespodzianki, zwroty i zagadki, tajniki i 
światła, jakich nie posiada żaden z widzia- 
nych dotąd obrazów filinowych. A ponad 
wszystkie zalety filmu góruje nieskazitelna 
gra bohatera dramatu, słynnego tragika lon- 
dyńskiego H. Salisbury'ego. Niema gestu 
u tego artysty, któryby nie był wyrazem 
procesu psychicznego, niema momentu bez- 
władu niema sekundy szablonu, Coś swoj- 
skiego czyta się w jego jasnych oczach, coś, 
co przykuwa i za serce chwyta. Film ten 


ia „aś OWENA 4523 


+ 
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Datki na a gwiazdkę M: Sainief=dygo! u 
przyjmuje Redakcya „Gońca Krak.“ 
Kraków, ul. Dunajewskiego I. 7. 


cyuimi mlodego malarza Józefskiego, „Rosmers- 
; holma“ „»Cyd* ten zrozumiał dlaczego nietylko 
Í Polacy ale i Bosyanie i Ukraińcy uważali ten 
teatr za ewalucyjne zjawisko w artystycznem 
, życiu Kijowa, 
Pierwszy przewrót bolszewicki w r. 1918 poz 
łnżył kres „Studyom* Wysockiej. olszówicy 
zajęli dom, zburzyli amfiteatr i urządzili tam 
koszary. Ale artystka nie spoczęła i w jesieni 
tegoż roku założyła znowu polski teatr w klu- 
bie „Ogniwo“, który przetrwał aż do inwazyi 
Petlury. Jednocześnie mnóstwo młodych sił ak- i 
icrgkich rosyjskich garnęio się do polskiej ar- 
tystki, Władając świeinie tym językiem, mogła. 
uczyć w soich szkołach teatralnych. I Petlu- 
rowcy mieli ochote pozyskać ją dla ukraińskich 
„Studyów“, czemu jednak odmówiła, 
Z drugiem przyjściem holszewików powoła: | 
ne artystkę przymusowo — jax to zwykł czynić 
rząd bolszewicki —— do komitetu teatralnego 
kijowskiego i zamianowano ja jednym z reży- 
sorów i pedagogów w rosyjskim teatrze Sołow= | 
cewa, Jednoczeście pozwolono jej prowadzić 
tolski teatr, kióry się nazywał państwowym, 
a który artystka otuerzyła przedstawieniem | 
„Wyowolenia”, Po zajęciu Kijowa przez Deni- | 
kina, gdy Wysocka pestanswiła powrócić do | 
kraju, całe społeczeństwo kijowskie urządziło 
jej pożegnaalny jubileuszowy obchód. który. 
i ziączył w hołdzie dla naszej artystki przedsta- 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Debiut lady Astor w parlamencie angielskim 


PRZYWCŁANIE DO PORZADKU. — KOBIEGE ZWYCIESTWO. — MANDAT SPADKOWY. — 

„NASZA KANCY*”. — ANEGDUTY WYBORCZE. — „BEZ RYZYKA NIEMA WYGRANEJ.“ — 

KWESTA FOALETY.- LADY ASTOR A PANI MARKIEWICZ. — BŁEDNA WERSYA I JEJ 
SPROSTOWANIE. 


Londyn, 18 grudnia. 

Lady Astor, jak wiadomo, jest pierwszą 
kobietą, która na podstawie rezultatu wyborów, 
dokonanych w Plymouth, przeciw dwom powa- 
żnym kamdydatom z partyi liberalnej i robot- 
niczej ,14.4938 głosami wybrana posłem, weszła 
w sklad członków Izby niższej parlamentu an- 
pielskiego. Prasa zagramiczna notuje obecnie 
jej pierwszy debiut, wprawdzie jeszcze mie w 
charakterze mówczyni, lecz niemniej dość cieka 
wy i znamienny. 

Oto w trakcie przystąpienia do głosowanik: 
lady zatrzymała się przed baryerą izby, zawią- 
zując rozmowę œ jednym ze swych kolegów. 
Ze względu, że rozmowa na tem miejscu jest 
regulaminowo wzbroniona, przewodniczący był 
zmuszony do interwemiowamia. Uczynił to w 
formie głośnego wezwania: „Porządek, porzą- 
dek!“ — powtórzonego kilkakrotnie, w nadziei 
wwrócenia jej uwiagi, że te słowa do niej się od- 
noszą, — lecz bezskutecznie. Lady zignorowała 
je najzupełniej, a oddawszy głos, powróciła, bez- 
pośrednio do przerwamej rozmowy, w której 
tym razem — mikt już nie próbował jej prze- 
szikodzić, 

Tak się przedstawia pierwsze zwycięstwo wy- 
mowy kobiety, która zresztą z góry zapewniła 


swych zwolenników, że wcale nie myśli „odgry- | 


wać w parlamencie niemej roli", 

Zamiarem jej jest branie udziału we wszyst- 
kich wielkich debainich nad kwestyami, w któ- 
rych zdemjie kobiety może mieć swą wagę, a 
więc w tępiemiu drożyzny i w sprawach apro- 
wizacyjnych, w kwestyi mieszkań robotniczych 
i opieki nad matkami i dziećmi. Wymaża ona 
przytem niezłomną wiarę, że jej wpływ nie bę- 
dzie pustem słowem. 

Historya mandatu lady Astor jest wcale inte- 
resującą. Mąż jej, wice-hrabia i multi-miliomer, 
został niedawno, wskutek śmierci ojca, lordem 
i parem, —.i jako taki powołanym do Izby wyż- 
szej. O ten opróżriony mandat ubiegała się e- 
mergiczna lady, w swym okręgu niezmiernie 
popularna, zooma pod serdeczną nazwą: „Nasza 
Nancy“ — i faktycznie przeprowadziła swą kan 
dydaturę w dniu 16 listopada, ogromną więk- 
szością głosów. Jest to kobietą wielkiej inteli- 
gencyi i sądzą powszechnie, że odzmaczy się ja- 
ko jeden z energiczniejszych i pełnych jnicya- 
tywy posłów parlamentarnych. 

Obecnie dzienniki pełne są amegdot i „ulot- 
nych słówek przedsiębiorczej lady. Między in- 
memi przytaczają urywek mowy puzedwybor- 
czej, jazą miala ona wygłosić w pewnym woj- 
skowymi szpitalu: „Jeżeli moje maniery przy- 
pominą ją panom sierżanta, to możecie wierzyć, 
że istnieje do tego podstawa“, — co wywołało 
ogólną wesolość, Opuwiadano sobie także inną, 
nie złą bistoryjkę: Pewnego dnia lady Nancy 
zauważyła młodziutkiego amerykańskiego ma- 
rynarza, który stojąc przed gmachem parlamen 
tu, obserwował go z całem zainteresowtiniem. 
„Czy pan zechciałby może dostać się do wmę- 
trza?“ — zagadnęła go lady przyjaźnie. W od- 


wiicieli inteligencyi polskiej, rosyjskiej, ukras 
ińskiej i żydowskiej. 

P. Wysocka znalazła się wKrakowie po ucią- 
zliwej czterotygodniowej podróży z grupą u- 
chodźców polskich z Kijowa. Nasz współpra- 
cownik miał sposobność odwiedzić znakomitą 
tragiczkę prosząc ją, o wywiad dla czytelników 
„Gońca". 

P. Wysocka nię myślała na razie o występach 
gościnych gdziekolwiek. Myśl ta była mi tak 
daleka — mówiła do naszego współpracowni- 
ka — że nie wzięłam ami swoich kostyumów 
ani egzemplarzy, przezemnie opracowanych, 
Pragnełam poświęcić się, tutaj czy w Warsza: 
wie pracy pedagogicznej i z własnym zespo- 
łem wystąpić dopiero przed społeczeństwo. Je- 
żeli pozostaję na razie w Krakowie, to przede- 
wszystkiem z przyjaźni dla dyrektorą  Trzciń- 
skiego, którego uważam za jeden z najbardziej 
dodatnich elementów w polskiem życiu teatral- 
nem. Pragnę w ten sposób poprzeć jego usiłowa 
nia w okresie dlą teatru krakowskiego tak 
ciężkim jak nigdy nie było i nie będzie, 

— Na czem polega istota reform, które pani 
zamierza przeprowadzić w polskim teatrze? 

-- Artystka uśmiecha się: Na to pytanie od- 
powiedziećby trzeba całą książką a dość trudno 
w kilku słowach, Zasadniczo idzie o stworzenie 
nowego typu aktora. Jaki on ma być? Wszech- 


powiedzi Amerykanin zmierzył ją wzrokiem i 
odparł poważnie: „Pami należy, jak się zdaje, 
do tego rodzaju kobiet, przed któremi ostrzega- 
ła mnie moja matka“, I odwrócił się od niej ple- 

Lady nie zmieszała się wcale na takie dic- 
tum: „Tak — zakonkludowała z humorem, — 
Jest to nzeczywiście ryzyko. Lecz bez ryzyka nie 
ma wygranej". 

Kwestyą, do niedawna omawianą żywo w ku- 
luarach Izby, był rodzaj toalety, w jakiej lady 
Astor miałaby wystąpić na otwarciu parlamen- 
tu. Pewna część oświadczała się za strojem wie- 
czorowym, inna za toaletą wizytową, z kapelu- 
szem na głowie. Ten ostatni szczegół zwłaszcza 
wywoływał dyskusyę, ponieważ angielski cere- 
moniai przy tej okazyi wymaga od posłów, aby 
z kapeluszem w ręku przedefilowali przez salę. 
Sporną kwestyę przecięłą sama: lady, oświad- 


Groż 


na fala bandytyz 


Pięcła zamaskowanych opryszków plądruje mieszkanie woźnego, 


cze przed rokiem, nie ma widoków zasisdania 


Str. $ 


czając w imterwiewie, że nieodwołalnie ukaże 
się w skromnym kostyumie ne ulicę i liczy, że 
w tym względzie naśk.dować ją będą jej nastę- 
pczynie. Wątbpić tylko należy, czy wiele z po- 
śród wice-hrabin i miliarderek zechce w ogóle 
wstąpić w śłady iej dzielnej kobiety. 

Dotąd lady Astor ma tylko jedną współtowa= 
rzyszkę, która mimo, że zesiała wybremą jesz- 


iaktycznie w Westmi:sterze. Jest nią blędnie 
w prasie zagranicznej mi:mowsamna „polską hra- 
hina“ Mamkiewice, należąca do partyi gerących 
patryotów irlandzkich „sinn-feinistów', boha- 
terka: ostatniej rewolucyvi w Dublinie, zgriecio- 
nej brutałną przemocą, w swoim czasie więzio- 
na pelitycznie, następnie wybrana: posłem w 
Saint-Patrick, co jednak ma znaczenie tylko 
morale, gdyż dla „sinm-feinistki* w parlamen- 
cie angielskim miejsca nie ma, a ona drogą. 
kompromisu wcale zająć go się nie stara. 

Jak lady Astor jest z pochodzenia Amerykan- 
ką, tak p. Markiewicz jest rodowitą Irlandką, 
która bawiąc w Paryżu na studycch, poślubiła 
Polaka, Markiewicza, znanego. za granicą lite- 
ratą i artystę-malarza. 


mi. 


Bandyci zabierają 


pani futro na ulicy, — Inni wydzierają z usza kolczyki, — Ggrabiają jadące wazy z prowian- 
tami, — Napadają na karczmy i roztijają SzRfy, — Po wsiach napadają na gospodarstwa, 
zakitrają gotówkę ji zkoże, 
(Da meszcgo wOTESYSNRALNIA), 


: Przemyśi, 18 grudnia, 

Powiat nasz nawiedziła groźna fala bandytyzmu, 
która wymaga  jaknajrychlejszego energicznego 
przeciwuz.arania, jesli nie mamy stoczyć się w ots 
chłań zupełnej anarchii. Zorganizowanie  rozkój. 
nictwo święci istne orgie. Nie ma dnia, w którymby 
nie zaszedi wypadek jakiegoś zuchiwałego napadu 
bandyckiego i rabunku. Nie jest się bezpiecznym 
życia i mienia ani u siebie w domu, ani na ulicy. 
Zamachy powtarzają się zarówno w mieście jak i 
po wsiach okolicznych, W przeważającej ilości wy- 
padków. sprawcom udaje się ucieczka, 

Z ostatniego tygodnia mamy do zanotowania aż 
siedm takich wypadków. W piątek 12 grudnia br, 
wieczorem weszło pięciu zamaskowanych bandy- 
tów, nabrojonych w rewolwery do mieszkania wo» 
źnego pocztowego. Jana Pecaka. zamieszkałego przy 
ulicy Basztowej niedaleko centrum miasta. Jeden z 
uczestników wyprawy został przed domem na stras 
ży. dwaj zatrzymali się w sieni, a dwaj weszli do 
pokoju, gdzie prócz woźnego zastali jego żonę i sy- 
na. Grożąc użyciem broni. zażądali wydania pie- 
niędzy. Otrzymawszy odpowiedź, że pieniędzy nie 
ma, rozpoczęli sami poszukiwania i zabrali ze sza. 
zy bieliznę i 300 koron. Gdy mimo to nastawali je- 
szcze na wydanie pieniędzy, Pecakowa  przestras 
szona oświadczyła, że pieniądze ma w komórce i 
wyszła z napastnikami na podwórze, aby ich do 
komórki poprowadzić. Na podwórzu jednak zaczęła 
wołać pomocy. Na ten krzyk nadbiegł mieszkający 
w sąsiedztwie kowal, Józef Kruk, Wówczas bandyci 
oddali kilka strzałów i zranili Kruka ciężko w szyję. 
Widząc, że pada, zbiegłi wszyscy. ' 

Pewną panią, mieszkającą na Zasaniu, napadli 
trzej bandyci na ulicy, która wracała do domu i 
rgożbini zmusili ją do rozebrania i oddania im 
futra z krymskich baranków, w które była ubrana. 


now ma ek mi TEKA Sr NPA 
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stronnie przygotowany do swego zawodu, cze- 
go o młodszem pokoleniu polskich aktorów po- 
wiedzieć nie można, Ściślej: posiadać pełną 
kulturę fizyczną, od postawienia głosu, uregu- 
lowania oddechu. aż do wyrobienia poczucia 
rytmu i plastyki ciała; — i peiną kulture du- 
chowa, którą mu pozwoli za pomocą rozwinię- 
tego intellektu wnikać w najsubtelnicjsze ner- 
wy danego poeiyckiego dzieła. Wierzę, że teatr 
w przyszłości będzie intelektualny a nie intu- 
icyjny, jak dotychczas. Musi być pełen harmo= 
nii i rytmu na podobieństwo muzyki i tańca. 
Do stworzenia tskiego teatru służyć musi 
cyonalna szkoła, która Ga ucznicwi opanowa- 
nie rzemiosła aktorskiego do tego st)pnia, że 
będzie mógł o niem już nie myśleć 8 zacząć 
„tworzyć“ wspólnie z reżyserem, podczas gdy 
dziś, reżyser zmuszony jest nieraz tworzyć ak- 


. terowi zaledwie techniczną stronę roli. 


— Czy pami spodziewa się znaleźć u nas grunt 
podatny dla swoich usiłowań? 

— Bardzo. Wśród tylu typów uczni jakich 
miałam. przekonałam się, że Polak był zawsze 
najzdolniejszy, największa wyobraźnią  obda- 
izony i największem poczuciem rytmu. Nato: 
miast prędzej zaprzestaje pracy i prędziei za- 
dowolony z siebie nie osiaga rezultatów na któ- 
reby zasługiwał, Dużo uczniów zresztą z któ- 


; rymi pracowałain czeka na moje przybycie, 


W nocy 8 bm. napadli czterej bandyci na Reginę 
Rcsner, która wraz z młodym chłoptem, prowa. 
dzącym konie, jechała furą do domu. Napastnicy 
zatrzymali furę, ściągnęli Rosnerową na ziemię, 
Doo lola cafklwze, wirwali ej z uszu parę kolczy« 
ków i zabrali jej gotówką 2.600 koron, 

w podobny sposób napadło kilkunastu oprysze 
ków na ulicy Mickiewicza na Witlę Eisler, która 
miała na furze rozmaite towary, Bandyci zabzalł 
Eisierowej płótno, mąkę i 560 koron gstówką. 


$ bm. czterej niewyśledzeni sprawcy wpadli do 
karczmy Mosesa Freifelda w Woli krzywieckiej pod 
Przemyślem. Nic nie mowiąc zaczęli strzelać z re. 
wolwerów i zranili Freiielda ciężko w rękę. 
w mieszkaniu obecne osoby ukryły się przestraszos 
ne. Bandyci rozbili wszystkie szafy i komody, za. 
brali 12.096 koron gotówki, kosztowności wartości 
około 50.800 Koron, bieliznę, trunki itd, i uszli przez 
nikgo nie ścigani. 

Ze sąsiednich wiosek były widownią podobnego 
napadu Torki. Do mieszkającego tam rolnika Wa. 
syla Dlabogi weszły dwie osoby. z których jedna 
nosiła ubranie cywilne, druga była w mundurze 
wojskowym i miała karabin. Cywilny miał twarz 
obwiązaną a w ręce rewolwer. Przyjechali furą i 
wszedłszy do izby zabrali przemtcą 1.290 koron a 


Inna 


następnie otworzyli sobie stodołę, wynieśli stamtąd“ 


i załadowali na swoją furę 12 korców zboża i odje- 
chali do Przemyżla, 

W innej wiosce, Ostrowie, tuż pod miastem, we- 
szła kanda złożona aż z dwunastu uzbrojonych ra: 
busiów do domu rolnika Rząsy. mieszkażców domu 
związał szņurami, zabrali kwotę 3.00 koron i odda. 
lili się najspokoiniej. 

Fiękne to zaiste czasy. 


Oneretka filmowa w 5-ciu aktach 
przepiękne zdjęcia, oryginaine stroje, zna- 
komiia muzyka. 44517 


Kino „OPIEKA”, Zietona 17, | 


| — Gdzie zamierza pani rozpocząć pracę? 


Taz * 


— Pierwotnie mysłałuin razedewszysikiem o 
Warszawie. Po przyjeździe do krakowa, z któ- 
rym mię tyle łączy, zawahałam się; czy może 
to miasto ze swoją starą kulturą teatralną, a 
tyle cichsze od Warszawy i sposobniejsze do 
skupienia nie byłoby właściaszym terenem. 
W każdym razie jeszcze przed występami kras 
kowskieini jadę do Warszawy dla zbadania 
gruntu. 

— Nasz współpracownik zapytał o szczegóły 
występów Krakowskich. 

Paani Wysocka grać ma na razie w Wyspień- 
skim, Słowackim i Żeromskim; później w Ib- 
senie i Hofimanstalu. 

„Występy w teatrze 


krakowskim  s:czerze 


mię cieszą i interesują — mówiła. — Widzę w 


tym teatrze poważiiego ducha pracy, dużo sił 
młodych, bardzo uzdolnionych lub starszych. na 
które gdzicindziej nie zwracano uwagi, Obiecu- 
ję sobie dużo zadonolenis, artystycznego“. 

Żegnalem znakomitą arivstkę z poczuciem, 
że w Życie Krakowa wszedł 1azem z nia nowy 
nierwiastek energii twórczej i czystej służby 
dla sztuki, 

W naszych niewesołych stosurkach artysty» 
cznych będzie on podwójnie pożądany. 

Sm. 
Nemanja 


ZYGZAK). 


ge FE là Ę LF, f 
„0! picealol,. piccolo ha" 


(m-m) Gdyby mnie zapytano dzisiaj, czem pra- 
gnę zostać, odpow :sdziałbym bez wahania; picco- 
kim w restauracyi „Holonia* w Warszawie.. Kiedy 
w lokalu tym kika dn: terau urządzano „gwiazdkę 
dia żołnierza w polu”, odbywała się tam iieytacya 
na prawo Liuczenia ze znaną baletnicą wrszawską 
p Szmolcówną, złula, poziacana i zgoła tombako- 
wa niuodzieź licvtowała wytrwale, prawdopodobnie 
tylko ze wzgłędćw na piękny cel — chciejmy termu 
wietzyć|.. Dołieytowano do 4900 marek.. Na tej 
sumie urywaia się już ofiarność dla żołnierza w 
pciu 1 aderucya dla urccze; baletnicy.. 4900 marek 
za jeden taniec to chyba dosyć... 

— kto daje więcej? — pyta jeszcze raz łicytator. 

— 5000 marek! — odzywa "ię nagle cienki gło- 
šik. To „piccolo“ restauracyjny zdobył się na tak 
wspaniały gest. 

—- Chłobcze, ty masz tyle pieniędzy?|... 

-— Rozumie się, to bagatela|l.. Pięć tysięcy marek 
za zaszczyt tańczenia z panią piccolo składa 
nizki ukłon w stronę p. Szmolcówny —— to doprawdy 
nie za drogot., 

— kto daje więcej? 
drugi... po raz trzeci. 

Piccolo uśiniechnięty, zadowolony — puszcza się 
w taniec z ballerina. 

Proszę panstwa. posiadam dyplom doktorski i 
egzamin profesorski. znam sześć obcych języków, 
odbywalem studya naukowe w pierwszorzędnych 
wszethnicach europejskich, jestem czlowiekiem su- 
miennym. uczciwym i pracowitym — kto z was 
mcże mnie zeaprotcgować na posadę piccola w re. 
stauracyi „Łolonia*, 


m 


Po raz pierwszy... po raz 


Dziś po raz osta:ni 
KINOTEATR „SZTUKA* 
HOTEL SASKI, UL. SW. JANA 6. 


yerni 


arcy-komedya w 3 aktach z niezrównaną 
Ossi Osvaldą, oraz 


Niebezpieczny zakład 
dramat detektywiczno-awanturniczy w 4 akt, 


" Chwila Bieżąca. 


Kalendarzyk. RCATRGLD 


Św. Tymoteusza a 9 


Wschód słonca 7°35- 
Zachód słońca 3 40 


Długość dnia 8'05 
TEATR LM SUL. SŁOWAGŁ. GGO: 


Piątek; „Nerwowi*, 
Sovolu: „Nina 
Niedziela popol.: „Jeszcze wczoraj', 
Wieczór; „Nina“, 
TEATR „BAGATELA“, 
Piatek: „Tancerki“, 
* e popoi.: IlI, t'rzedstawienie dla dzieci. 
= Wieczór: „lancerką”, 


Thain PUWSGEURYSŁ 
Piątek: „Baron cygański", 
Scbola; „biale iariuszki", 


Niedziela popoł.: „Siostra Helena". 
Wieczór: „rotasz i Ferimutter". 


grudni 


WY siisi bumu Aaa. (pł, św. Tucha). 
Piątek: Wł Prokesch: „Wyspiański, jako poeta po- 
wstania lstobadowego". 
KOLLEGIUM WinLADÓW NAUKOWYCH 
Ręuek ułówny Linia A B L 38. 


Sobota, prof, dr Józef Reiss: „Beethoven“ (z ilustr. 
muzyczn.) 


` Nowe polskie operetki. 


« We Lwowie wystawiono operetkę polską pod tyt. 
„Seans”, do której libretto napisał Stanisław Duni- 
kowski (syn znanego profesora uniwersytetu lwow.) 
muzykę zaś (osnutą na tematach walców skomupos 
nowanych przez Uunihowskiego| Franciszek Ko. 
nior, prof. muzyki w seminaryum w Krakowie, 

Autor .Białych fartuszków' i „Królowej Przed- 
mieścia' p. Konstanty krumłowski przygotowuje 
oryginalną opereikę pt, „Jaskólka z wieży maryac. 

, klej“, Muzykę do tej operetki komponuje p. Jaro- 
sław Leszczyński, kapelinistrz operetki „Teairu 
powszechnego, 

Nie cd rzeczy będzie nadmienić, że pewien opes 
retkowy teatrzyk zapowiedział zaraz z początkiem 
sezonu konkurs na nzmisanie palskiej operetki. Do- 
tychczas glucho o tym konkursie, Dyrekcya tes- 
trzyku, o ile nie chce być posądzoną o nadużycie 
reklamiarskie — powinna wywiązać się ostatecznie 
£ swego publicznie uczynionego przyrzeczenia —- i 
àcnkurs rozpisać. Kto wie czy na tej drońze nie na. 
trafilibyśmy na rodzime talenta twórcze, w braku 
których i ów teatrzyk musi się posługiwać tandetą 
wiedeńską. 


- 


—— 
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taranóany je og gralzet anti] 
Beirm ll w. diak aiai 

Lot Rossa Smitha z Londynu do Australi. 

(LL) W pojedynku lotniczym dwu powag awiatyki: 
lctnika australijskiego Rossa Smitha i francuskie- 
go Iouleta odniósł niecuybne zwycięstwo Ross 
Smith. Wyruszywszy z Londynu przybył on do pore 
tu Darwina w Australii, dokonawszy szczęśliwie lo- 
tu ponad morzem na przestrzeni z górą 600 kilo- 
metrów, 

Lot na przestrzeni 17.748 kilometrów dokonany 
przez kapitana Smitha i jego towarzysza należy do 
najznakomitszych, a pod względem wytrzymałości 
stanowi on bczwątpienia najpiękniejszą kartę w 
historyi awiatyki, Samolot Vickers Vimy, podobny 
aparatowi, który służył do lotu ponad Atlantykiem, 
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był poczatkown przeznaczony do celów ostrzeliwa 
nia: typ jego zachowano bez zmiany. uzupełniając 
tylko dodatkowym rezerwoarem, 

Nagrodę 400.000 franków. ofiarowaną przez rząd 
australijski zasłużył lotnik sumicnnie, przebiegł. 
szy 10.925 mil, czyli 17.743 kilometrow w miespelna 
720 godzinach. 

Po krótkim wypoczynku w porcie Darwina ka; 
pitan Ross Smith odbędzie dalszą podróż samolo- 
ten. do Useiburu, przebędzie w ten sposób jeszcze 
3,888 kilometrów, 

Rywal lotnika australijskiego Poulet, który gor- 
szym aparatem rozporządzając opuścił Londyn o 
miesiąc wcześniej od Smitha, zmuszony był wsku. 
tek burz i rozmaitych przeszkód powrócić z Bata- 
wii do Rangoon i od tej pory niema o nim żadnych 
wiadomości. 


Sprawa teatrów miejskich na Radzie m. 


(Z posiedzenia Rady miasta). 


(4) Drugi dzień cbrad Rady miasta rozpoczął 
się dyskusyą nad, podanymi we wczorajszym 
„Geńcu*, wnioskami kolnisyi teatralnej i pre- 
zydyum miasta. Zapowiedziana dyskusya wy- 
wołała w mieście duże zainteresowanie. 

Rozpoczął ją r. Adelman, zastrzegając się, że 
nie jest powiłanym ani też nie czuje się na si- 
łach do krytykowania działalności teatrów 
miejskich. Twrerdzi, że konieczną jest reorga- 
nizacya teatrów, gdyż komisya teatralna jest 
jednocześnie przedsiębiorcą 4 własnym kome 
tn lorem. I tu tkwi zło wedle sądu mowcy. W 
koncu oswadcza się za dodatkami drozyżniane- 
mi. Wspomina o polemice między dyr. Trzęin- 
skim a jednym z recenzentów. 

R. Gztrowssi podnosi koniecznceść utrzyma- 
nia teatru ludowego jako teatru dla szerokich 
warstw, gdyż iud krakowski xia prawo doma- 
gania się wyłącznie dla siebie teatra. Omawia- 
jąc sprawę & datków drożyznianych dla akto- 
rów domaga się, że dla aktorów pobierającym 
do 1U00 kor. gaży należy przyznać dodatek 560 
kor. a ne 400 kor, 

R Koleksa zajmuje się ekonomiczną strna 
teatrów. Gmina wedie mowcy — stoi przed 
poważnymi niedoborami w obu teatrach, Do- 
maga się podwyższenia pzponowanych dodat- 
ków dirożyźnianych o sto kor. przy każdej gaży. 

Większe zainteresowanie wywołało przelnó- 
wienie r. dra ZGhrerprełsa, Mowca domaga się 
od reierenta wiceprez. Rzllego pisemnego w 
przyszłości sprawozdania z działalności teatrów 
mwejsk., i to minimalnie na 14 dni przed wnie- 
sieniem wniosków na plenum Radyi Przechodzi 
następnie do omówienia wniosków komisyi 
retrynnizacyj teatrów. Twierdzi, że gmina przy- 
szła do przekonania, że należy zlikwidować đo- 
tychcznsową gospodarkę teatralna, gdyż teatr 


' nie spełnia swego zadania. Omawiając tę spra- 
wę mowca zaznacza, że nie powoduje się wzęlę- 


dami «sob stymi. Przeciw obecnemu dyrektoro- 

wi teatru im. Słowackiego 

NIE WYSTEPUJE JAKO CSGRIE, LECZ JARO 
DYRERTGROWI TEATRU. 


Wedle jero zdania dyrektor dzisiejszy należy 
już Go purucziości, a wiec „de mortuis nihil nisi 
bene”. W niedalekiej już przyszłości przyjdzie 


ł do obsadzenia stanowiska dyrekwwa teatru im. 


Słowackiego, O kandydatach na razie mówić 
nie możne. gdyż jeszcze nie jest wiadomem, kto 
będzie się ubiegał o dyrekturę — ale już obecnie 
trzeba się domagać, by nrzyszły dyrektor był 
fachowcem w każdym xierunkm, 

Wytyka następnie błędy gospodarskie w tea- 
trach miejszich i stara się zbić twierdzenie 
wicepreż. Rollego, jakoby wartość inweniarza 
stale wzraslaca. Prawda, że wartość obecna re- 
kw zytów jest większą niż dawniej, ale to nie 
jest zasługą dGyrekcył, lecz czasu, wzslędnie 
dr żyzny. Lecz wartość ta byłaby jeszcze wyż- 
szą, gdyby nie zachodziły pewne nieprawiuło- 
wości. Oto teatr im. Słowackiego pożycza czę- 
sto teatrowi powszechnemu rekw zyta. wigs 

W CZASIE JAZDY POWKRGTNEJ WIELKA 
Z NICH GINIE. 

Jakie są skutki tego systemu prźyczania ihi- 
struje dość charakierystyczny wypadek taki 
mial miejsce w teatrze im. siowack ego, w któ- 
rym grano „Kościuszkę pod Raclawicami". Sce- 
ny z lirnikiem me można było rozpocząć, gdyż 
potrzebna lira „grala“ w międzyczasie w teatrze 
powszechnym i dopiero pesyazo po nia na ulico 
Rajską. Również pewnego razu w Teatrze m. 
im. Słow. przed p. dniesien em kurtyny rozległ 
się nagle rozpacziłwy glosa p. SosnowSkiego: 
„Pdzie sg moje portki”, gdy tymczasem me 
„zajęte były w teatrze drugim. Dlatego mow- 
ca jest zdania, że ien system p Lyczan a należy 
usunąć, a da się to robić przez złączenie dra- 
mału 1 komedyi w testrza im. Stowackiego, w 
tentrze zaś noaszechnywm nalały wystawiać je- 
Gytule cytielki 1 wodowiie. 

Badea Lang rozpoczy! swe przemówionie od 
ZAS'rzeżcnia, iż stranie zrtęsiyczutej mówić nie 
Bedzie, gdyz w bum Kierunku ZKACZE © whLipo- 
teniniejszą jest komisya veaualna. wraz z fa- 


chowym doradcą, a ta wypowiedziała się przez 
swego referenta wicepr. Rollego. 

Uznali to i przedmowcy, z wyjątkiem p. 
Ehrenpreisa, który 


|, POGRZEBAŁ P. TRZCIŃSKIEGO A NASTĘP. 


PNIE CAŁĄ RADE. 


Wprowadzenie tego pogrzebowego nastroju wy- 
bacza mu jedmak, wobec wesołej historyjki o 
„lirze i p rtkach“, a przedewszystkiem wobec 
wyjaśn'enia, ze jestto jego subjektywne zapa» 
trywanie i nielna pretensyi, żeby je imni radcy 
podzielali. Następnie wykazuje radca Lang, że 
jedynie teatr powszechny jest teatrem def'cyto- 
wyin, natomiast teatr ım. Słowackiego jest te- 
atrem czynnym i przynosi nawet zyski, wobec 
czego pqtrzebę gospodarczą reorganizacyi dyk- 
tuje doficyt teatru powszechnego. 

Reorgan zacya jest potrzebna, gdyż komedya 
1 dramat z operą i operetką pod jednym da- 
chem zawsze będzie deficytowa, 

Teatr taki mie jest w stanie utrzymać dwóch 
zespoiów, stwarza k nkurencyę samemu Sobie, 
a także teatrowi im. Słowack.ęgo. 

W końcu mowca domaga się wyłączenia dra- 
matu i komedyi z Teatru powszechnego, który 
powinien wystawiać jedynie cperetkę i lżejszą 
operę. 

KR. Konopiński stoi na stanowisku, że teatrów 
nie należy wydzierżawiać, lecz powinny być 
prowadzone przez gminę, 

Zabierali jeszcze głos rr. Koscbudzki, Rosen- 
zweig, Wielgus i inn.. 3 

W rzeczowem przemówieniu odpowiedział 
wiceprez. Rolle poszczególnym radcom. Zazna- 
czył na wstępie, że w sprawie zataryu między 
dyr. Trzceińskim a jednym z krakowskich recen- 
zentów Rada nie powinna zabierać głosu, gdyż 
to jest rzecz czysto osobista. Omawiając zaś za- 
rzuty czynione dyrekcyoim teatrów, zaznacza, że 
teatry nvejskie wyrobiły sobie stałych bywail- 
ców. a w szczególności teatr powszechny. do 
siórego uczęszczają najszersze warstwy śpałe- 
czne. Występywanie przeciw gminie, że prowa- 
dzi teatr tax jak rzeźmię — to dowcip tu wcale 
nie wybredny. Wszak gmina porwadz: w swo- 
im zarządzie szzoły, muzea, a nie używa się 
przy tych instvtucyach tego określenia. Powód 
leży gdzieindziej — jednak wstrzyma się od wy- 
jaśnienia go. Gmina jest je:lnosiką sk: mpliko- 
wanga i w swoim zarsędzie musi prowadzić 
wszelkie przedsiębiorstwa od najbardziej pro- 
stych do najwyhredniejszych, leez każde przed- 
sich owstwo znajduje się w rękach udpowiedzśe" 
go fachowca. 

Twierdzenie 
P. TZCINSZI 


p. r. Ehrenpreisa — jakoby 
NALEŻAŁ JUŻ DO PRZESZŁO- 
SCK JESI MYLNE. 

P, Trzefńszi jest nadał dyresiczem i pałni swe 
czymuneżci malczycie i dlaiego gnuna musi 
wystagić w obranie dyrektora teaiwu, O zmianie 
sa stanowisku dyrcktewa teatru ima, Słowackie- 


go na razie nie bydzie mówił, lecz ostrzega 
Radę m., by 
| GMINA NIE ZNALAZLA SIE W SYRUACYI 


BEZ w YJŚCIA, 
tak jak to miało miejsce we Lwowie. Chętnych 
du siołca dyrekcyjnego jest wielu — miestaty 
malo fachIwcyw, 

Przyzraje daiej mosca, że w teatrze zdarza- 
ją się dośc częste kraüz:sie, — pochwyconych 
jednak na gorącym: uczynku natychmiast się 
wydala, Lecz tiudno Się usiiźedz przed zdodzie: 
jem domow yni. 

Na uwagę r. Ehempreisa, że dyrektor powi- 
nien mieć silrą rękę, stwierdza wiceprez. Rolle, 
że dziś nie można mówić o silnej pięści, Trudno 
utrzymać tad w warsztacie, w szkole czy też 
nawet w własnym demu, na co wszyscy radco- 
wie smętnie przytskiuwali głowami. 

Omawiając sprawe dodatków drożyźnianych 
ostrzega refereni przed zbyt iekkemyśluym sza- 
iunajstetm pieniędzy. 

Wasiępnie przys.ypiono do glcsowariu, Rada 
"bzyjęła wszyślsie wnioski kemisvi teatralnej 
ż semi popraskaniu, że arike: jobiesiiący ga- 
żę do 1UV0 kor. otrzymają po 500 kor. dodatku 
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! 
(a nie 400 kor.), do 2000 kor, — po 300 kor., nad | nika 1919 r. do 30 Kwietnia 1920, 


2000 gor. — po 200 kor., członkom orkiestry 300 


kor., stałej służbie technicznej po 250 kor., wszy | 


stkiim przez 6 miesięcy zimowych od 1 paździer- 


OD 


Po załatwieniu kilku diobiazgowych Spraw, 


rrez, Fedtrowicz zamknął posiedzoie, 


2 czego wyrabiali sacharynę w fabryce na Kazimierzu. 


Przyczynek do historyi naszego „rodzimego“ przemysłu. 
(T) Jak już donosiliśmy, odkryto onegdaj na , podajemy: 


Kazimieuzu ijną fabrykę sacharyny. Dalsze 
dochodzenia w tej sprawie wykuzały, że sacha- 
ryna owa właściwie nie była rapnawdę sacha- 
rymą, ale czamś niezdecydowanem, — ot, zlep- 
kiem naujróżnorodriejszych ingredyencyi. Pod- 
czas Śledztwa, przekonamo się, że „fabrykameń* 
tego przysinaku używaji: zwykłej sody, gipsu i 
wreszcie dla okraszenia i smaku cokolwiek 
prawdziwej(l) szchawyny i cukru. 

Używali też dla lepszej „spoistości (niieokre- 
ślonego koloru) masy, którą później nazyrzali 
sacharyną — jakichś chemikalii, zapewne tru- 
jących i szkodliwych dla ludwkiego orgrnizmu. 
Możemy sobie zatem wyobrazić, jak zdrowot- 
nym był fabrykowany przez nich produkt, słu- 
żący dla oslłodzenia kawy i.. gorzkiego życia 
ludzkiego. 

Oprócz wymienionej fabryki wykryła policym 
wielki skład gotowego już towaru i materyału 
pakunkowoągo. Skład ten był ukryty w jednej 
z oficyn w pewnym domy przy ul. Dietlowskiej. 
Znaleziono tam napełnione już „sachzrymą* 
słoiczki i rurki seklane, opatrzone znamienne- 
mi etykietami, które w oryginalnem brzmieniu 
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Skutek używania (I). Przedmiot (1) rozpuścić 
w pół litrze ciepłej wody, łyżkę tej herbut. roz- 
puszczomej słodyczy (1) wydaje siła trzy kostek 
cukru". 

Naturalnie po takiej „stodyczy“ i takiem „po- 
uczeniu“ sama żółć nawet stałaby się słodką, 
Nadmienić wyprda, że do 1 kg. sacharynwy qdo- 
dawali 10 kg sody, a sławna ich sacharyna za- 
wierała waledwie 5 procant słodyczy. 

Oprócz tych delicyi tego kwiecistego „Sku- 
tku“ odkryła policya również samego fabrykan- 
ta, właściciela i autora tego „używamia”, w 0- 
sobie p. Menachem Mejera Dawidsoma z Wa- 
szawy i jego pomocnika i wspólników, Hiaskla 
Dawidsoma i Seiwela Blatta, lat 27, z Działo- 
szyc. Znaleziono w ich posiadaniu 26.000 koron, 
kióre skonf skowrno, 

Aresztowani wymiemieni trzej wspólnicy, któ- 
rzy w ten sposób osładzali żywot konsumentów, 
zostali aresztowani, Nie znajdą oni zapewne pod 
telegrafem tej słodyczy, którą dzielili się z bli- 
źmimi, — ale też ludność naszego miasta i pro- 
wincyi uwolniona zostanie od tych producen- 
tów i ich zdrowotnego produktu. 


Demowa fabryka papb/erosów. 


(T) Wczosaj odkryła policya w mieszkaniu 
J. Bura przy ul. Józefa, tajną fabrykę papiero- 
sów, gdzie mieszano liście bukowe z tytoniem 
i wyrabiano z tego surogat tytoniu, a następnie 
drogie papierosy. Skouiiskowano tam dwadzie- 
ścia kilogramów tytoniu (liście bukowe pozo- 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
raz siódmy wesoła komedya W. Sardou i T, Barrie: 
ra „Nerwowi', „Nina“ L. Kampfa, która zdobyła zu- 
pelnie wyjątkowy sukces, grana będzie od soboty 
cztery razy z rzędu. W niedzielę pop. dramat Zofii 
Wójcickiej „Jeszcze wczoraj” stale wypełniający wi- 
dłownię.. Repertuar świąteczny wypełni „Betleem 
polskie" wznowione w nowej szacie dekoracy inej. 
Dyrekcya uprasza tą drogą panów i panie chcących 
brać udział w chórach „Betłeern polskiego“ aby ra- 
czyli zgłosić się do sekretaryatu w godzinach wie- 
czornych, 

ULGI DLA SŁUCHACZY UNIWERSYTETU SŁU: 
ŻĄCYCH WOJSKOWO. Ministerstwo Wyznań Reli. 
giinych i Oświecenia Publicznego zeczwoliło ua przyj 
toowanie słuchaczy wojskowych, o ile uzyskają 
urlop, na trzy miesiące („Trimestr"), który im bę- 
dzie poczytany jako pełne półrocze. Trimestr ten 
obejmie miesiąc styczeń, luty, marzec 1920 r. Wpi- 
By na ten trimestr rozpoczną się 30 grudnia br. a 
takończone będa 7 stycznia 1920 r. Osoby nie slu- 
Łące wojskowo przyjęte być na ten trimestr nie 
mogą. Na medycynę mogą być przyjęci tylko ci 
słuchacze, którzy zostali odkomenderowani na kur: 
Ba dla medyków wojskowych, 

LE WĘGLA NAuivzzu LO KRAKOWA. Magi. 
strat podaje do wiadomości, że na rachunek przy- 
enanych dla miasta Krakowa 5.000 ton kęgla na 
opał domowy nadeszło po dzień 18 br. 1530 ton tj. 
156 wagonów, Od dnia 8 bm. ustał prawie zupełnie 
dowóz węgla dla Krakowa na opał domowy z powo- 
du rekwizycyj transportowych węgla przez kolej. 
wobec czego przerwa w dostawach węgla potrwa 
jeszcze jakiś czas. 

(1.) GENY CHGINĘK ŚWIĄTĘCZNYCH na rynku 
dochodzą w obecnych dniach do nieprawdopodobnej 
wyżyny, bo do 70 koron. Aby ukrócić paskarstwo 
przekupniów urząd walki z lichwą wespół z magi- 
stratem ustanowił ceny następujące: za pół-metro- 
we drzewka 3 K 60 h., za drzewko od pół do 1 m wy- 
sokości od 3 K 60 h do 6 koron; za choinki od 1 m 
do 2 m wysokości 6 K do 11 K; od 2—3 metrów 
wysokości od 11--20K; wreszcie za drzewka ponad 
tę miarę od 20 do 28 koron. 

VII ZJAZD KURSÓW P. M. S. dja nauczycieli 
į nauczycielek szkół powszechnych, rozpocznie się 
29 bm, i trwać będzie do 6 stycznia r. p. Program 
kursów na rok 1920 znacznie rozszerzony. Oprócz 
dotychczasowego kursu ogólnoksztalcącego prowaz 
dzcny będzie kurs metodyczny z wykładami dyda- 
ktyki ogólnej, pedagogiki i psychologii oraz meto- 
dyki poszczególnych p.źedmiotów. Wykłady teore- 
tyczne połączone będą z rozmaitymi wycieczkami, 
pckazami, zajęciami Jaboratoryjnemi itd. Informa- 
cyi udziela Wydział Pedagogiczny P. M. S. Krakow: 
skie Przedmieście 7, Warszawa. Słuchaczom kur. 
sów, udającym Się na Zjazd i powracającym, przy- 
sługuje prawo zniżki koleiowei do polowy, 

(T) KONCERT I ZBIÓRKA NA RYNKU. Wczoraj 
w południe odbyła Się w rynku głównym zbiórka na 
gwiazdkę i dar Świąteczny dla żołnierzy; Podczas 
zbiorki przygrywały trzy muzyki wojskowe, Zzięs 
bnięci żoinierze dęłi w zamarznięte trąby i heliko- 
kony i przyznać trzeba, że mimo zimna dęli dobrze, 
bo zebrało się obok nich wielu słuchaczy. Nastrój 
mimo zimna był wesoły i liczni przechodnie płci 
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' mazura lub polkę. Jest to dobry 
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stąwiono) i dziesięć pudełek i. zw. „Sportów“. 
Zarazem władze awesztowały właścikielą tej fa- 
bryki, Samuela; Hoeniga, inaczej Balsamą (czy 
Bufsamabsuma?). Aresztowany nie przyznaje się 
do swego „towaru“. 


męskiej i żeńskiej mieli wiełką ochotę puścić się 
prognostyk dla 
nadchodzącego karnawału, 

ZEBRANIE PELNEGO KOMITETU  gwiazdko- 
wego dla dzieci kresowych odbędzie się dnia 19 bm. 
w piątek o godzinie 5 popoł. w sali konferencyjnej 
magistratu. 

Z MUZEUM NARODOWEGO. Cenny zbiór rzeźb 
epcki jagiellońskiej Muzeum Nar. powiększył się 
płaskorzeźbą ze szkoły Wita Stwosza, przedstawia. 
jącą „Boże Narodzenie", Dzieło to złożył w darze 
Muzeum Narodowemu p. Aleksander Grabowski, 
Byłoby pożądaną rzeczą, aby inne rzeźby z tej epo- 
ki. których los nie jest pewny, znalazły się w Mu: 
zeum Narodowem i dopełniły obrazu działalności 
wita Stwosza i iego szkoły. Słusznem jest bowiem, 
aby ten krakowski artysta i jego warstat jak naj- 
lepiej w krakowskiem Muzeum byy reprezentowa.- 
ne. „Boże Narodzenie“ z daru p. Aleksandra Gra- 
bcwskiego wystawiono w sali najnowszych nabyt- 
ków Muzeum Narodowego w Sukiennicach. 
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Z KRAKOWSKIEGO KCŁA TOW. NAUCZ, SZKÓŁ : 


WYŻSZYCH. Posiedzenie ozionków Krak. Koła, 
Tow, Naucz. Szkół Wyższ. odbędzie się w sobotę 
dn. 20 grudnia w Colleg. novum o g. 6 i pół wiecz. 
Na porządku dziennym obok przedłożenia ważniej- 
szych pism, referaty 1. P. Berggruenówna: „Jkoedu» 
kacya; 2. Prof. dr Dawidowski: „W sprawie regula- 
cyi płac nauczycielskich: 3. Program Walnego Zgro- 
madzenia Tow. Naucz. Szkół Wyższ. w Warszawie; 
4, Wnioski i interpełacye. 

(T) TRZY MŁODE CEGANECZKI. Do sklepu pe: 
wnego krawca przy ul. św, Jana przyszły wczoraj 
trzy młode cyganeczki tj. Anna Kwiatkowska |, 27, 
Anna Kwiatkowska l 22, i Barbara Kwiatkowska, 
które podczas wizyty (niczem zresztą nieusprawie- 
dliwionej) skradły mistrzowi nożyc sztukę materyi 


wystawową wartości 5.000 K. Aresztowano je i za. ' 


płakane poszły do kozy. 

(T) PRZYCHWYCENIE SZAJKI ZŁODZIEI, One- 
gdaj podczas obławy wojskowo-policyjnej przychwy 
cono niejakiego Zygmunta Bergera l. 24, który na 
widok zbliżającej się policyi ukrył się w ustępie 
domu przy Placu Nowym. 

Również aresztowano w tym domu Esterę Gruena 
grass, u której w mieszkaniu znaleziono ośm zwo- 


jów sukna wartości kilkadziesiąt tysięcy koron po. ` 


chodzących z kruczieży, Obydwoje aresztowano. 

(T) USTAWICZNE: KRADZIEŻE NA TUT. DWOR. 
CU. Tutejszy dworzec kolejowy jest istnem rogiem 
obfitości dla naszych złodziei, Niema prawie dnia, 
by nie popełniono tam mniejszej lub większej kra- 
dzieży. Winien tu zapewne brak dostalecznej stras 
ży policyjnej a również dozoru ze strony samego 
zerządu kolejowego. Wczoraj dwaj znani złodzieje 
Stanisław Górecki i Stefan Zadraził dobrali się do 
wczu towarowego stojacego obok magazynu i skra- 
dii stamtad ośm worków jęczmienia. Ruchomej 
siraży kolejowej udało się uchwycić złodziei, ode- 
brać im łup i odprowadzić pod Telegraf. 

(F) SĄD DORAZNY W CZĘSICGHOWIE. Wczo. 
rai odbvia się w sadzie ohręgowym w Częstochowie 
rozprawa przed sądem doraźnym przeciw Maryi 
Jaeger za usiłowaae morderstwo na osobie Maryi 


. Dobieckiej. Rozprawa zakończy się dziś, 


Str. 3, 


RADA GMINNA M ŻYWCA na posiedzeniu w dn. 
7 listopada 1919 uchwaliła cuebrać inżynierowi Bal- 
tazarowi Boguckiemu obrwatełswo honorowe. 

HOOVER JAKO WYDAWEGA. (m-m) Z Nowego 
Yorku donoszą, że dziennik „Washington Herald* 
został zakupiony przez konsorcyum wydawnicze, 
mające bronić interesów zachodnich stanów. Do 
tej grupy wydawców należy Hoover dyktator 
żywnościowy, 

39.090 K ZAROERU W PRZECIĄGU JEDNEJ SE: 
KUNDY, (mm) Francuski bokser „champien* Car- 
pentier, który w zapasach z Anglikiem Becketem 
zdobył sobie mistrzostwo światowe zarcbil w 
przeciągu jednej sckundy 30.000 keron. Nagroda wy- 
nosiła 220.000 fr. a ponieważ walka nie trwala dłu- 
żej na T4 sekundy. więc Carpentier zarobił w sekunz 
dzie 3.000 fr., co wedlug obecnego stanu waluty wy- 
nosi oko!o 30.000 koron, 

SKŁADKI. Na gwiazdkę dla żołnierzy złożył p. 
Stan. Niemirowski w Adm. naszego pisma jako nie- 
przyjęte honoraryum komisyi egzaminacyjnej fry- 
zyerów K 60. 
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Gzzozy — świeczki — osnie 
banganiskie na choinke us 


DROSNER » KRAKOW 


4182 


Na podarek świąteczny 
Antoniego Chołon.ewskiego 


Duch dziejów Palski 


Bo nabycia we wstysłkich księzparniech, 


Biegle i mistyde pié m nenyne 


wyuczam w krótkim czasie według udoskonalo- 
nej metody. Różne systemy maszyn do dyspo- 
zycyi. Zgłoszenia przyjmuje codziennie od godz. 
4 do 6 wieczorem Biuro pisania na maszynach 
i powielania pism „WANDA“ w Krakowie, ulica 

Fioryańska L. 13, I. piętro. 4514 


Adwokat i obrońca w sprawach karnych 


Br. Zysmunė Hoffman 


otworzył kancelaryg adwokacką w Krakowie, Zyblikiewicza 12. 


foi, Cereti, Ruas zato i tatdow 


W. mn MA 


Pierwszy Polski Handel Marek 
Kraków, Zielona 8 
wysyła 4520 


P. T, Filatelstom zeszyty do wyboru za odpowie- 
dnią gwarancyą, 


KOSY 


5.500 sztuk do sieczkarek naile 
szego fubrykatu, mamy da oddani 


BIE 
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wartości 2500 K. następnie uciekając rozbiły szybę ; 


Wascynjioa (B. K.). Generalny prokunator 
Palner oświadczył w mowie, wygicszonej wczo- 
raj w Chicago na ternat zwalczania zbyt wys0= 
kich cen, ze rzęd występi wszejziemi siia 
przeciwko lchwie żywne.eicwej i poprze wszel 
kie usiłowania pubiiczności w tym kierunku. 
Przedewszystkiem płanowane są OrgAnizacye 
w każdemi mieście, które poparte przez władze 
miejskie i sądy, kęda kadaży ceny Griyzuidw 
żywnościowych, Nadto jest plarowane utworze- 


nie organizacyi kokicł w tym kierunku, że wszy = 


stiio gosyodynie zokowiążą mio nie kupować 
Żadnych innych artykułów cedzioznej potrze- 
ky, aż nie boda ceny zniżone. W każdcm mie- 
ście i w każdej miejscowości będą wyghBzejąe 
przy pemocy rządu odczyty popularne na zgro- 
madzeniach masowych. Wszystkie wiadze miej 
skie i przemysiowe będą się siarzły w czasie 
najpiiżzzych 6 miesłęcy nie dopuścić do wzku- 
cha żedtego £irajka. W kcńcu we wszystkich 
teatrach i lełkadach publicznych mają być kaz- 
dej nocy wygłaszane krótkie mawy czietceminy= 
towa o zwalczaniu lichwy żywnościowej. 
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Str, 6. 


GONIEC KRAKOWSKI 


Numer 343 


KINEMATOGRAF. 


Daneo ie było koia Swaha? 


eN pari! Co to będzie, moja pani? 

— Niby względem czego? 

— Aro wskróś tego końca świata? Mój kum, 
iktóren jest kościelnym u 00, Emerytów, mówi, 
że w świętej Apopleksyi wyraźnie stoi... 

— Ja tam nie znam się na świętych książ- 
kach, ale powiem pani, że ja mam koniec świa- 
ta kużdego tygodnia w sobotę! 

— Ej, baje pami! Jakiż to jest ten koniec świa- 
ta w sobotę? FENN U. 

— Arto w rocy, kiedy mój mąż pijany przyj- 
dzie do domu, wtedy jest taki rajwach w mie- | 
szkamiu, jakby sam ancykrys zaczął swoje pa- 
nowiunie, a miski i garnki latają, jak żywe... 
Ja się tam nie boję końca świata, bo i tak już 
się do niego przyzwyczajiam. 

— Niech nas Paniezus ma w swojej opiece!... | 
Wolę ja mężu pijanego, niź amcychrysta trzeć- 
wego! 

Na tem skończyła się konterencyą dwóch są- 
madek na ganku oficyn. | 

W tym samym czasie w mieszkamiu „od fron- | 
tu“, zajmowanem przez pewnego radcę Magi- | 
stratu, rozgrywała się następująca scena: 

Pon radca (leży w łóżku i mruczy, odkładając ' 
przecozytanego „Gońca Krak.*): Dyabli wiedzą, ' 
co ostutecznie będzie! Jedni piszą tak, drudzy , 
tak, a ja z tego wszystkiego nie wiem ani tak, | 
ami tak! 

Pani radczyni (z drugiego pokoju): Czy mnie | 
wołasz, mój mężulku? 

Radca: Bynajmniej, mój skarbiet... (Mruczy 
do siebie): Cóż ostatecznie stać się może? Magi- 
strat się zawali? On się już i tak wali!.., 

Radczyni: Bądź cierpliwym, mój drogi, zaraz 
tem przyjdę. 

Radca: Ależ ja cię wcale nie wolam!... 
mawiem się tylko mad końcem świata i 
ma być jutro! | 

Radczyni: Jutro?! Tak?! To niech ta kata- | 
strofa razem nas zaskoczy! Idę w tej chwili! 

Radca: Ależ nic nie skoczył... Nie potnzebu- 
jesz się spieszyć... 

Radczyni (wchodzi w szlafroku): Jestem, mój 
miężu!.. U twego boku niczego się nie boję! 

Radca (do w! ryje wą Koniec | 
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Zasta- 
który 


świata”... 

Inora Scema!: . 
Pierwszorzędna kawiarnia, wypełnioną do o- 
statniego miejsca ludźmi, a także i dziennika- | 
rzami, aktorami etc. 

Tyłem „wd kuchni, włazi do bufetu lisim kro- 
kiem jakiś niemłody, wygolony pim i uszczyp- 
nąwszy z powagą młodą kelnereczkę w namię, 
pyta pnzyciszonym głosem: 

— Czy mógłbym mówić z samym gospoda- 
rzem ? 

— Gospodarz zajęty! Co pan sobie życzy? 

— Jestem ajentem policyi! Mam rozkaz... 
<- — Proszę, niech pem dobrodziej siadał... Pa- 
Buteleczkę tokaja dla pana nadko- 
misauza!., Pan gospodarz zarsz przyjdzie!... 

Pan gospodarz (dowiedziawszy się od kelner- 
ki o gościu, wychyla olbrzymi kielich „bongou- 
x i mówi desperackim tonem): Koniec świa- | 

Scema ostatnia: | 

za (relacyonuja św, Piotrowi): Ekiscelem- 
mo | 

Św. Piotr: Wiesz dobrze, że obecnie wszystkie 
tytuły są zniesionet... 

Asiol: Panie prezydencie!... Trzeba generało- | 
wi Halleyowi powiedzieć, żeby się cofnął i nie 
robił oferzywy na ziemię! i 

Św. Piotr: Dlaczego? 

Azioł: Koniec świata jest już zbyteczny!., Ja- 
ko wywiadowca, podsłuchi wałem ludzi... Każ- 
dy z nich uważa, że dla niego indywidualnie 
nadszedł już koniec świata!.. Poco więc psuć 
madarmo niebieską emunicyę? 

Św. Piotr: Masz racyę! Generałowi Halleyowi 
dać rozkaz cofnięcia się, ale w swoim odcinku 
miech czeka! nia dsdsze dyspozycye!... Kruk. 
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Ho, Palek w wyjeżnia do Londynu i Paryia. 


Warszawa (Tel. wł.) Nowy min. spraw zagra- 
nicznych Patek objął urzędowanie, Popołudniu 
przywitał się z urzędnikami. Przewidziany jest 
już w najbliższą sobotę wyjazd p. Patka do Pa- 
ryża I Londynu. W czasie nieobecności ministra 
zastępować go będą: dyr. departamentu Ber: 
tomi i Okecki. Koła sejmowe, rależące do więk- 
Ezości domagają Się definitywnego obsadzenia 
stanowisk Obu podsekretarzy stanu jeszcze 
przed wyjazdem p, Patka, ale musiały odstą- | 


Program nowego rząd 


Warszawa. (PAT) Na wczorajszem posieedze- 
niu Sejmu, po odczytaniu interpelacyi, marsza- 
łek, witaiąc ncwy rząd, poświęcił także słów 
kilka ustępującemu prezydentowi ministrów 
Paderewsk emu, podnosząc jego wielkie zasių- 
gi obywatelskie. Następnie | 


zabrał głos nowy premier 


Na wstępie swego przemówenia prez. min. 
Skulski również podniósł zasługi Paderewsk .e- . 
go, oświadczając, że nazwiisko jego najdalsza 
potomr:ość "wymieniać będzie jako jednego z 
najczystszych, najszlachetniejszych, najbardziej 
zasłużenych w Polsce. Co się tyczy programu 
nowego rządu, to premier oświadczył, że jedy- 
nie dziś możliwy program, to prtgram pozy- 
tywnej, Skonsulidowanej i twórczej pracy we- 
wnęlrznej, przejaw spokoju, godności i świado- 
mości swoich praw i obowiązków w zagranicz- 
nej polityce państwa. W moiin prograniie poli- 
tyki wewnętrznej rząd będzie dążył do zaspoke- 
jenła elementarnych potrzeb szerokich wacstw 
ludności, do przepremadzenia reform  spolłecz- 
nych w duchu najszerzej pojętych *.form de- 
molkratycznych, do utrzymania za wszelką ce- 


, nę rozpomzędzeń prawno-pafistwowych, do pra- 


ktycznegc, szczerego zastcsSowania zasady rów- 
ności wszystkich obywateli wołkec prana, tak, ' 
aby zawsze względy i wpływy nie śmiały * nie 
mogły zasady tej nadwerężyć, du podniesienia 
produkcyi rolniczej i przemysłowej, do upo- 
rzędkcwania finansów państwa, do polepszenia 
adm'nistracyi i usunięcia z niej najdaiej idą- 
cymi środkami niedbalstwa, przekupstwa i sa- 
mowoli, i nieugiętego zastosowauda prawa 
względem. tych wszystkich, którzy życiu polity- 
cznemu i porządkowi państwowema szkodę 
wyrządzili, 

W tych dążeniach mcich rząd czuje się jed- 
nolity. 

Przechodzę do poszczególnych działów gospo- 
darki wewnętrznej, najbliższam zadanien: rzą- 
du w dziedzimie aprowizacyi, będzie energiczne 
ścięgenie kontyngentów zbożowych wewnątrz 
panstwa i podjęcie najusilniejszych starań w° 
sprawie zakupu ziarna i środków spożywczych 
zzagranicy. 

Wskutek niedoborów środków spożywczych 
ludność pracująca wymaga opieki zządu. (pie- 
ka ta będzie przez rząd daną. a wyrażać się bę- 
dzie w niepodnoszeniu cen na chleb, w pierw- 
szym rzędzie pwzez pokrycie isiniejącego nie- 
dob:.ru, oraz w zwalczaniu lichwy, 

Mając na widoku cel ostateczny, tj. osiągnię- 
cle jaknajwiększej produkcyi w kraju, rząd bę- 
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dala 


dzie otaczać tych, którzy przyczyniają się do wy- 
tworzena produktów, t. j. klasy pracującej, 
specyalną opieką i racye żyanośsi'we tych, 
których organizm wskutek wymagań pracy fi- 
zycznej potrzebuje intenzywniejszego odżywie- 
nia, — będą większe al iacy' normalnych. 

W ścisłym związku ze sprawą zaspokojenia 
elementarnych potrzeb ludneści i refurm spo- 
łecznych, stoi polityka nządu. 

Rząd, stojąc na stanowisku dotychczas osig- 
gniętych praw i swotód iasy rohotniczej, 
zmierzać będzie do ich kcnstytucyinego z:gwa= 
rantowania, oraz zapewnienia odpowiedniego 
przedstawiciolstiwa interesów pracy. Dążeniem 
rządu będzie stworzenie nowoczesnego prawo: 
dawstwa rtkoczeno. Rozumiejąc, że w obecnych 
warunkach jest jeszcze nemożliwe danie pra- 
cy wszystkim bezwobotnym, rząd wyasygnuje 
odpowiednie sumy na zapomogi dla uozbawio= 
nych pracy, przestrzegając i kontrolując, ażeby 
z zasiłków tych kcrzystali jedynie potrzebują- 
cy. Rząd stwierdzając istniejący stan rzeczy. 
popiera ustawę o S-godzinnym dniu pracy ji 46- 
godzinnym tygodniu pracy, (Na iewicy brawa) 
w tem przypuszczeniu, iż przejśce tej zasady, 
nie utrudni przemysłowi naszemu konkuren- 
cyi z innymi urzędami przemysłowymi. 

W szczególności w sprawach robotniczych 
rząd dążyć będzie dc ujednostajnienia prawo- 
dawstwa roboczego i kodyfikacyi ustaw na cb- 
szarze calej republiki. 

Stojąc na stanowisku uchwały o reformie rol- 
nej z dnia 10 lipca b. r, jak rajdalej pójdziemy, 
w kierunku zadośćuczynienia kezrolnym i mae 
łorolnym, nie nadwerążając jednak niezbędnych 
podstaw produkcyi roluej, aby nie dceprowadzić 
do zrujmowania tych warsztatów precy, których 
istnienie jest niezbędne dla uirzymemia ma wy- 
sokim poziomie kultury i prođukcyi rolnej. 
Rząd przyjmuje na Siebie obowiązek TOZYOCZĘŁ 
€'» z wiceną roku przyszłego parcelacyj na sze- 
reka skalę, rie cofając się przed przymusowym 
wykupem z'emi w tych okręgach, gdzie państwo 
w dostatecznej ilości jej nie posiada, 


Polska, jako kraj rolniczy, nie może 
cierpieć głodu, 


nie powinna mieć niodostatku. Rząd dołoży, 
wszelkich starań, ażeky każda piędź ziemi, zda- 
tna do uprawy roli, byla jako żródło zprowiza» 
cyi, należycie wyzyskana. Rząd zawczasu poczy- 
ni starsmia, cżeby dla uprawy i przygotowanią 
wielkich obszarów rolnych na wschodzie były 
do rozporządzenia potrzebne maszyny rolnicze 
i odpowtednie maszymy robocze, 


Polska a mocarstwa Zachodu. 


Przechodząc do omówienia naszego stosunku : 
do ententy premier oświadcza, że stosunek po- 
legać winien nie na samem tylko uczuciu, Pod- 
stawy realne nadać mu może tylko «rozum e- 
mie, że jedynie przymierze z mocarstwami za- ' 
chodu jest w Stanie zapewnić Polsce Szanse 
pomyślnego rozwoju. Z drugiej strony mocar- 
stwa zachodu nie imogą nie widzieć poważnych 
korzyści, które dać im może realne porozumie- ' 
nie się z silną Polską. Polska bowiem tworzyła ' 
w czasach dawniejszych i tworzy dotąd na 
wschodzie kuwopy majważniejszy elemeitt po: 
koju į ładu i jest też główną. prodig ice 
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pić, gdyż zachodzi obawa konfliktu między 
przyszłymi wiceministrami, i 


Dymisya wieministra saw wawneirayth. ' 


Warszawa. (Tel. M.) Wiceminister spraw 
wewn. p. Beck podał się do dymisyi. Zcetanie 
ona zadecydowaną po powrocie min. Wojcie- 
chowskiego. 


pz 


kronika teiegraficzna. 
URZĘDNICY PRZECIW ŁAPOWNICIWO W 


SFERACH URZEDNIGZYCH. Związek stow. 
urzędników z akadenuckiem wykształceniem 


wybrał sąd koleżeski, którego zadaniem będzie 
Sprawdzanie zarzutów podniesionych przeciw 
urzędnikom oraz usuwanie tych urzędników, 
którym udowodniono łapówki oraz przekup- 
stwo w urzędowaniu, Chodzi mianowicie o wy- 
tępienie łapownictwa, szerzącego się wśród 
urzędników, 

POWITANIE NASZYCH MURMAŃCZYKÓW W 
WARSZAWIE. Dn, 21 bm. odbędzie się w Warsza- 
wie powitanie 30 oficerów i 400 żołnierzy polskich : 
z Murmanu. 


cywilizacyi zachodniej. Skojarzenie interesów 
i celów naszych z interesami į celami wielkich 
mocarstw zachodu stanowić będzie dla poli- 
tyki polskiej jedno z najważniejszych zaga- 
dnie, Cel nasz będzie urzeczywistniony, jeżeli 


` opinia mocarstw zachodu, zda sobie sprawę, że 


w interesie tych mocarstw leży utworzenie Pol- 
ski rzeczywiście silnej, zupełnie niezawisłej, poe 
siadającej pełnię praw suwerennych. 

Przewodni interes Pelski zniewolił rząd de 
mastawania na jaknajrychlejszą  ratyfikacyę 
traktatów pokojowych, 
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tan, za bluźnierstwo na koncercie w Wilnie. osa- 
dzony w więzieniu karnem, będzie przetransporto. 
wany do Wilna na sprawę sądową. 

SREBRO ZNÓW POLSEOCZyYŁO. Wedle telegra- 
mu z Londynu podskoczyła cena srebra na 78i 
siedm ósmych pensów za uncyę. 

NIBZWYEKŁY POMNIK. Rząd francuski zamies 
rza na terytoryum Montsauson wArdennach pozosta 
wić w Stanie zniszczenia, jako pomnik narodowy 
wojny, 

AUSTRYA WSTRZYMUJE NA TYDZIEŃ RUCH 
POCIĄGÓW GSUŁOWICH, (Uticyalny komunikat 
austr, urzędu dla komunikacyi donosi. że od nie. 
dzieli 21 grudnia począwszy aż do niedzieli 28 gru- 
dnia będzie wstrzymany w Austryi z powodu braku 
węgla cały ruch osobowy i towarowy, Mursować 
będą tylko pociągi żywnościowe i węglowe oraz po- 
ciągi z dziecmi. wvieżdźającemi zagranice. 

WALKA KOŚCICŁA Z BEOLSZEW:ZME3. Wedle 
dzienników rzymskich. oświadczył papież w swej 
aloakucyi do kardynałów z okazzi ostatniego tajne. 
go konsystorza, że jeducm Zz najważniejszych zadań 
Kościoła katolickiego jest obecnie walka przeciw 
bolszewizmowi. ponieważ niszczy on porządek spo- 
łeczny i chee go zastąpić przez bezbtożną chaotyc:ną 
anarchię. Przemówienie papieża wpłynie prawdo. 
podobnie na stanowisko posłów włoskiej katolicz 
kiej partyi ludowej i powstrzyma ich od dalszego 


' współdziałania z socyalistami, 
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Ile Polska ma zapłacić za swe cswokodzenie? 


Wiedeń (PAT). Biuro koresp. donosi z Lon- 
dymu dnia 16 b. m.: Urzędowy dziennik ogłosił 
wozoraj wysokość Sumy, którą mają zapłacić 
Polska, Rumunia, Jagosławia i państwo Czecho 
Slowackie za ich cswokodzenie. Ogólna suma 
wynosi 6p milionów funtów, z czego Czecho-Sł2. 
wacya zapłacić ma połowę. Udziały poszczegól- 


nych pústw zostały ustalono wedle stosunku 
wpływów podatkowych odnośnych torytoryów 
dawnych Austro-Węgier. Dochody Bożni i Her. 
segowiny nie zostaży jednak uwzględnione, Za 
oswobodzenie tych obszarów, które zostały za- 
anekiowane przez Włochy, wpłaką Włociy od- 
powiednią ratę. 
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Nocna wyprawa zamaskowanego bandyty. 


Lwów (Tel. wł.) Ubiegłej nocy dostał się za- 
maskowany bandyta do mieszkania Ginty Gott- 
lieb w Barszczowie pod Lwowem. Wejście ban- 
ttyty usłyszała G. śpiąca w sąsiedniej izbie, i ze 
światłem wyszła do sieni, Wówczas bandyta 
strzelił i zranił ją ciężko w bok i rękę. Po strza- 
łe bandyta umknął, Rannę przewieziono do 
szpitala we Lwowie, 


Krwawy napad bandycki, 


Lwów (Tel. wł.) Wczoraj rano na Górze Straż 
tenia zauważono leżącego na Śniegu mężczyznę 
w stanie nieprzytomnym, broczęcego krwią. 
Odiwieziono go do szpitala, Po odzyskaniu 
przytomności podai on, że nazywa się Chaim 


| 


temme  M A W 


' Bergman ze Stanisławowa, i że został przez 


przez bandytów napadnięty i okrakowany. 


Paryż (PAT). Z Rzymu donoszą: Do Rjeki 
wikroczyły wojska rządowe pod wodzą. generała 
Cavaglja, któremu d'Annunzio oddał władzę. 
(W $praiwie tej prezydent ministrów złożył w I- 


: zbie włoskiej ważne oświadczenie. 


Wiosi otrzymają zupełną suweren- 
ność nad Rjeką. 

Nowy Jork (Reuter), „Associalel Press“ do- 
wiaduje się z Tryestu, że d'Annunzio i prezy- 
dent ministrów Nitti podpisali układ, według 
którego Włochy otrzymują zupełną suweren- 
ność nad Rjeką. Wszystkie postanowienia trk- | 
tatu londyńskiego maja być wykonane. Władzę | 
rządową w Rjece powierzono generałowi Cava- 
gijo. l 


GENY OGŁOSZEŃ: 


„rób PR 
Skradziono myśl kartę zwolnienia z woj- | 


ska i 600 K, Upraszam tylko o zw:ot karty, 
Adres : Ettinger. Nowy Sącz, Warsztaty kolejga 


| 

zki "x łka E 
„Abdykacya“ a'Annunzia. 
| 


JULIAN WAJDA | 


były długo:etm kierownik tmy A. Jachimski 
poleca w swym nowo otworzonym składzie luter 
w Krakowie, uł. Szewska 4 parter w podworcu 
ma razie tylko gotowe tanie kolie i rękawki fu- 
trzane damskie i dziecięce oraz kupuje surowe 

skórki z tchórzów, kun i lisów, 44508 


DOM SPEDYCYJNY 


w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej |. 24. 
Tel. 3111. 


Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w zakres 
spedytorski wohodzące przewózki, 


Towarzyswio Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie 


Działu ubezpieczeń na życie 
energicznych zawodowych i przygodnych 


akwizytorów 


(pośredników w pozyskiwaniu nowych ubezpie- 
Czeń na życie). Warunki wynagrodzenia bardzo 
korzystne, 

Zgłozzenia pisemne, poparte świadectwami służ- | 
owemi lub ich odpisamu, z podaniem krótkiego 
Opisu dotychczasowego zajęcia oraz poważnych 
teferencyj wnosić należy do Dyrekcyi Towarzy- 


poszukuje dla swego 
stwa w Krakowie, ul. Basztowa 9. 4510 


Drobne ogłoszenia za słowo 40 hal, u treści 


na przestrzeni Tarnów.Prze- 


Józefa Czermińskiego | 
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: 1 . k . . 1 + 
lastrzesenie copa Za Zbieranie gałęzi. 
Lwów (Tel. wł.) W lesie miejskim w Hołówku 

Wielkim, gajowy miejski zastrzelił chłopa, 
Andrz. Krzyronesa za to, że nieprawnie zbie- 
ral w lesie gałęzie, K. osierocił żonę i kilkoro 
dzieci, 


lady wyjazd predstaw.ceć Woch 2 Lontynu. 


Berlin (PAT). Wediug sprav'ozdemia „Messa- 
gero“, u Londynu odjechał} włoski minister 
Spraw zagranicznych, Śziałcja, ramie z Londya 
na, bez uwiadomienią o tem angielskich mężów 
sianu, którzy z tego powodu nie mogli się zja- 
wić na dworcu kolejowym w chwili jego odja- 
zdu. Odjechai om do Rzymu, ażeby swojemu rzą- 
dowi zdać sprawę o konferencyach  londyń- 
skiich. 
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Wion miw kandydatem ga prezydenta, 

Nowy Jerk (PAT). Słychać, że Wilson będzie 
po raz trzeci kamdydował, a głównym punktem 
jego kampanii będzie sprawa Ligi narodów, By- 
ły ambasador Genard zamierza również kandy- 
dować. 


= 


ei bada ścąreć daninę mzjątkowa. 


Praga (PAT). Zapowiedziama od dłuższego | 


LL 


czasu ustawia w sprawie daniny majątkowej 
stała; przedłożona wczoraj na zgromadzeniu 


Czesi żądają korektury granic Slaska 
Raciborskiego. 

Praga (PAT). Dzienriki doncszą, że minister 
spraw zag micziych, dr, Benesz, konierował w 
Paryżu i w Londynie w sprawie kcrektury gra- 
nic Sląska Raciborskiego, na kcmzyść czesko- 
słowackiej republ. ki. 
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Spis Wacotów 


iejozym w aiei Europie, 


Praga (PAT). Dzienniki donoszą, że z inicya- 
tywy austryackiej komisyi reparacyjnej ma 
być dokonana w całej Europie, z wyjątkiem Ro- 
syi, komskrypcya wszystkich wagonów kolejo- 
wych. Park wagenowy, który stawawił wiasność 
monarchii austrycckc-węgiexskioj, bedzia roz- 
dzielony między państwa narodowościowe. 


Zamach na egipskiega premiera, 

Berlin (PAT). Na egipskiego prezydenta mi. 
nistrów wykonano nieudały zamach. Sprawcę 
aresztowano, 


O seewesir za.tatów gazowych w Warszawie, 


Warszawa. (Tel. M.) Z powodu zatargu po- 


gstrat zwrócił się do sądu z prośbą o ustano- 
wienie sekwestru zakładów gazowych, które 
są własnością niemiecką, 


Rozłam w klubie ludowców. 

Warszawa. (Tel. M.) Także i dziś odbywały, 
się paufne narady klubu „Wyzwolenia“ w spra» 
wie stanowiska wcbec uchwały zapadłej na po« 
siedzeniu Rady naczelnej tego stronnictwa, 
Dyskusya, jeszcze nie jest skończona. Przypu- 
szczłią że tylko mniejszość członków „Wyzwe- 
lenia“ wystąpi z kłubu P., S.L. 


Skołyszewski następcą Stefczyka, 


Warszawa, (Tel. M.) Zadecydowaną została 


rodowem. Dotychczas nie ustalczo wysokości | nominacya p. Skołyszewskiago na stanowisko 


daniry majątkowej. Natomiast, wedle wniesio- 
nego projektu rządowego, podatnicy będą obo- 
wiązawi do zeznania ewentualnego wzrosta ma. 
jatku 


Ważne dia P. T. Panówi | 


Siatki na wlosy 


nabyć można jeciymie w Bazarza toale- 
towym, ulica tlorydńska 30 


IGNACY BLAUFEDER, 4508 | 


3 ARMRTOWICZ 
duber 
Krakow, Rynek gł. 17, 
poleca swój bogato zaopatrzony magazyn wyrobów zło- 
tych i srebrnych. Kupuje złoto i srebro oraz kamienie. 
Srebro stołowe na składzie. Przyjmuje wszelkie zaąawiany 
I reperacye, 1532 


KOLONISTOM ws 


dia wschodniej Galcyi dajo dobre ziemie po przy” 
stępnych cenach t. j. od 1000 K oraz las bnduleowy, 
zarazem rózne ulgi. Zgłoszenia przyjmuje kządowo 
upow, Biuro parcsiacyjne w Krakowie przy ul, Grodzkiej 26. 


hb 
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Bendażerupturowe 
na sprężynkach i bez sprężyn, lecz na 
gumach. Opaski brzuszne dla pań. Baa- 
daze i krążki gumowe przeciw opada- 
niu ma-łcy. Bandaże przeciw wypada- 
niu kiszki stokowej. Moczniki gumowe 
dla osłabionych na pęcherz, dla męż: 
czyzn i kobiet w czasie pracy, spaceru 
ido podroży. iończochy gumowe 1 o- 
wijaki elastyczuc na Żytaki nóg. Pro. 
stoirzyliacze przeciw zgaruieniu it d- 


M. L. POŁACZEK, SAMBOR 2 


Gaucya. 4404 


n9904710004300009000304 mamo 
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| ludowców, 


za wiersz nonp. w zwykł. ogłosz. (osiainia słrona) 1 kor, ża wiersz ptiltawy w rubryce Nadesłane 4 kor., ża wiersz petit. w tekścia radako. kron, 6 kor. 
matrymon. lub koresponuancya prywatna 50 hal, przyczem pierwsze słowo liczy się 1 kor. 
Ceny powyższe obowiązują aż do odwoiania. 


dyrekicra głównego urzędu ziemskiego, opró- 
żnionege przez p. Stefczyka. P. Skołyszewski 
był posłem na Sejm kwowski * należał do klubu 


l 
ig sg usuwa w ciągu 3 dni mydlana 
ŚW.ERZBĘ „MAŚĆ *-ra MKGDY" 

uzuana przez powagi lekarskie, 3908 
Łatwo się wciera, ma przyjemny za- 
pach, nie plami bielizny i ciała, 

z łatwością się zmywa wodą. 

Żądać w aptekach i składach apt, 
tyiko „Maść P-ha Hobdy“ z śwlerzbow= 
cem na etykiecie, Sło.ki na 1-2-12 
osób. Tow. E. Hehda i Ska, Warsza- 
wa, Elektoralna 18, tel, 1-37. Dla komi 
od świerzby i parcha „Ekwol-Hebda,,. 
Skiad na kraków : M. Masłowski, apte 
ka „pod Barankiem*, Mały Rynek 


| 
— mL M 
Z;dajcie specyalnej PASTY DO OBUWIA 
„BLASK i SIRA“ 4008 
Fabryka Chemiczna M, KUREK, Kraków, Karmelicka 12. 

| 

| 
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Kremy do rąk i twarzy 
Mydło iiliowe i giicerynowe toalet. 
Feifumy francuskie na wagą 


Pesfumerya L. KORZENIOWSKIEGO, Kraków 
łioryańska Ż% 


GONIEC ERAKGWSKI Nr. 343 


PAPIERU | GALANTERYI. Dera kawa zac oczne Papiery SALĘ 


. . 


F IV SŁAWKOWSKA i pamiętniki. — Portfele. — Szachy. — Kart 
Michał SŁOMIARY w KRAKOWIE 24 Wykonuje BILETY WIZYTOWE 4 zawala a JE 


ama we i MA PO 26 A 


„OSET“ | aaanaaa| MYGIENA | FF" nę i preia 


za | Od 20 grudnia b. r. 4506 
śwój 86 SWEGO h Pasta od podłóg, hezharwna, | złoto, srebro, brylanty, periy HCE 
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Kraków, Floryańska 22. 4591 | nożyczki, scyzoryki! ” 3274 | (róg ul. św. Tomasza). 3734 JOZEF LIAKNIEWIZ, Sławkowska I. —nN—————--- 


i (sklep zegarmistrzowsko-jubi- 
lerski), 4570 
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r SPUŁKA AKGYJNA dawniej GALIGYJSKI BANK LUDOWY DLA ROLNICTWA I HANDLU f: 


D 
s! * 


(LE 
a 


| Podwyższenie kapitału akcyjnego na K 30,000.000 


Zatwierdzając uchwałę VI. Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszy Galicyjskiego Banku Ludowego dia rolnictwa i handlu z 5 maja 1919, zezwoliło 
Ministerstwo Skarbu w porozumieniu z Min. Przemysłu i Handlu postanowieniem z d.: Warszawa, 4 października 1919, 1.. 10.681/8858/19 na zmianę firmy tego Banku na 


POWSZECHNY BANK KREDYTOWY S, A. ojca Txakiudowego za KORON 50,000.000. (one zostaje miaiejszom 


kapitału 


na 125.000 sztuk gotówką pełno wpłaconych 
po koron 200 imien- 


akcyj Ill. emisyi Powszechnego Banku Kredytowego S, A. Ko WAA 


Á 


u m m 
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Warunki emisyi: | 

Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyi z tem, że na każdą jedną akcyę starą pobrać moga jedną 
nową. Prawo poboru wykonanem być mnsi najpóźniej do dnia 21 grudnia 1919 r. pod rygorem utraty tego prawa. 

Akcyonaryusze wykonujący prawo poboru mają pizedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem swoje akcye (bez arkuscy kuponowych), uzasadniające prawo poboru. 
Akcye te zostaną natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru. F 

Kurs emisyjny akcyj wynosi dla dotychczasowych akcyonaryuszy wykonujących prawo poboru K 240, zaś dla nowych K 250 za sztukę. 

Zgłoszenia na nowe axcye przyjmuje się najpóźniej do dnia 81 grudnia 1919. 

Frzy zgłoszeniu prawa poboru, jak i przy nowem zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna. 

Repartycyę nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego uznania w najkrótszym czasie. t 

Nowe akcya wydane będą akcyonaryuszom za zwrotem potwierdzenia zapłaty, oraz zawiadomienia o przydziałe akcyi. 

Na wypadek nieprzyczielenia akcyj Bank zwróci najpóźniej do dnia 31 stycznia 1920 wpłacone kwoty wraz z narosłemi 3-pre. odsetkami. 

Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia 1 stycznia 1920, na równi ze slaremi akcyami. i 

Od dnia wpłaty do dnia i stycznia 1920 zboniiikuje Bank 3-pre. odsetki od uiszczonych wpłat. 


Zgleszenia na nowe akcye przyjmują: 


w Małopolsce: Powszechny Bank Kredytowy (dawniej Gasicyjski Bank Ludowy dJa rolnictwa i handlu) we Lwowie, ul. Jagiellońska 07 -ladzież Wszystkie in- 
stytucye finansowe we Lwowie i w Krakowie wraz ze swojemi filiami. z p 

w Warszawie: Bank Handlowy i Bank Zachodni, 

w Poznaniu: Bank Handiowy, 

w Cieszynie: Bank Rolniczy. 4282 
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